
 cena 2,90 zł  (w tym 8% VAT)
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Zapraszamy na wędrówkę

w każdy czwartek w „Gazecie Olsztyńskiej”
Kolejna stacja (9): RESZEL  |  MIASTO SPOKOJNEGO ŻYCIA

SZLAKIEM ŚWIĘTEJ WARMII

Rekordowe 680!Rekordowe 680!
I co dalej? I co dalej? \3\3
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FINANSE || O ile wzrosną w przyszłym roku emerytury i renty, a o ile płaca minimalna? Rząd zaproponował  waloryzację 
procentową świadczeń o 3,84 proc. i wzrost płacy minimalnej do 2800 zł. Wkrótce zajmie się nimi Rada Dialogu Społecznego.

Więcej nie znaczy lepiej

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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||05|08|2020||2 nasze pieniądze

R
ada Ministrów przyjęła pro-
pozycję ministra rodziny, pra-
cy i polityki społecznej, któ-
ra przewiduje, że wskaźnik 
waloryzacji emerytur i  rent 

w 2021 r. wyniesie 103,84 proc.
Co to oznacza? Zgodnie z  przyję-

tym wskaźnikiem przeciętna eme-
rytura wzrosłaby w przyszłym roku 
o niemal 95 zł, przeciętna renta z ty-
tułu niezdolności do pracy — o 75 zł, 
a renta rodzinna — o 85 zł. Emerytura 
czy renta, która wynosi dziś 1200 zł, 
wzrosłaby o 46 zł.

Jednak o  ile ostatecznie wzrosną 
renty i emerytury w przyszłym roku, 
będzie wiadomo na początku przy-
szłego roku, kiedy GUS poda dane 
o  infl acji i  wzroście płac w  2020 r. 
Jeśli infl acja będzie wyższa od ocze-
kiwanej, waloryzacja będzie większa.

Niemniej rządowa propozycja to po-
zostawienie zwiększenia wskaźnika 
waloryzacji emerytur i rent w 2021 r. 
na poziomie ustawowego minimum, 
wynoszącego 20 proc. realnego wzro-
stu przeciętnego wynagrodzenia 
w  2020 roku. I  jest zdecydowanie 
„oszczędniejsza” od ubiegłorocznej 
waloryzacji, która była kwotowo-
-procentowa. Rok temu waloryza-
cja kwotowa wyniosła 70 zł (57,22 
zł na rękę) i zostały nią objęte osoby, 
których świadczenie było wyższe niż 
minimalna emerytura, ale nie prze-
kraczało 2160 zł brutto. W przypadku 
pozostałych emerytów i rencistów ich 
świadczenia wzrosły 3,56 proc.

Emerytury i renty podlegają walo-
ryzacji co roku od 1 marca, a jej wy-
sokość zależy od dwóch czynników. 

Bierze się pod uwagę średnioroczny 
wskaźnik cen towarów i usług kon-

sumpcyjnych w  poprzednim roku 
zwiększony o  co najmniej 20 proc. 
realnego wzrostu przeciętnego wy-
nagrodzenia w poprzednim roku. 

 Rząd zaproponował też podwyżkę 
płacy minimalnej w przyszłym roku 
do 2800 zł brutto, a  więc o  200 zł 
więcej niż obecnie. Ma wzrosnąć też 
minimalna stawka godzinowa,  do 
18,30 zł brutto, czyli o 1,30 zł więcej 
niż tym w roku. To są propozycje, nad 
którymi - tak jak nad skalą waloryza-
cji emerytur i rent - ma wkrótce de-
batować Rada Dialogu Społecznego, 

a więc trójstronna komisja, w skład 
której wchodzą przedstawiciele rzą-
du, związków zawodowych i przedsię-
biorców

Wzrost płacy minimalnej teoretycz-
nie ucieszy najmniej zarabiających, 
bo przy skoku płacy minimalnej 
z 2600 do 2800 zł brutto na rękę do-
staną 141 zł więcej. 

Tylko się cieszyć, ale czy naprawdę? 
Trzeba być bardzo naiwnym, żeby 
myśleć, że podnosząc płacę minimal-
ną radzący rządzący chcą przychylić 
nieba najmniej zarabiającym. Tu cho-
dzi dodatkowe wpływy do budżetu, 
bo im wyższa pensja, tym większe 
składki i  podatki, które płaca pra-
cownicy i przedsiębiorcy. A jak wynika 
z danych GUS, w grudniu ubiegłego 
roku ustawowe minimum zarabiało 
zarabiało ponad półtora miliona Po-
laków, 

Według wyliczeń ekonomistów na 
podwyżce płacy minimalnej do 2800 
zł rząd zarobi dodatkowo ok. 1,9 mld 
właśnie z  tytułu wyższych składek 
i podatków. 

PRACOWNIK Z PENSJĄ 
MINIMALNĄ 2,8 TYS. ZŁ 
DOSTANIE NA RĘKĘ 2061,67 ZŁ, 
BO RESZTĘ PENSJI ZJEDZĄ MU 
SKŁADKI I PODATKI, CZYLI OK. 
738 ZŁ. DO TEGO PRACODAWCA 
DORZUCI OD SIEBIE KOLEJNE 
577 ZŁ. ŁĄCZNIE WIĘC CO MIESIĄC 
DO BUDŻETU TRAFI 1,3 TYS. 
ZŁ. OD KAŻDEGO PRACOWNIKA 
ZARABIAJĄCEGO MINIMALNĄ 
PENSJĘ. 

To zysk bezpośredni, bo do tego 
trzeba dodać większe wpływ z tytułu 
VAT, bo osoby najmniej zarabiające 
mając o  te 140 zł więcej miesięcz-
nie, nie schowają przecież tych pie-
niędzy do skarpety tylko przeznaczą 
na konsumpcję. A wszystkie towary 
obłożone są podatkiem VAT, który 
zasila budżet państwa. Jak wynika 
z szacunków portalu money.pl w cią-
gu roku będzie to dodatkowe ok. 108 
mln zł. Co oznacza, że budżet pań-
stwa zarobi na podniesieniu płacy 
minimalnej prawie 2 mld zł. 

O ile wzrośnie płaca minimalna, 
tego jeszcze nie wiadomo. Być może 
będzie to nawet 3 tys. zł, o których 
mówią politycy Zjednoczonej Prawicy. 
Rok temu do Rady Dialogu Społecz-
nego trafi ła propozycja wzrostu płacy 
minimalnej do 2450 zł a stanęło na 
2600 zł. Tyle że rok temu gospodarka 
kwitła. Pandemia wszystko przewró-
ciła, także gospodarkę.

Dlatego ekonomiści przestrzegają, 
bo każdy kij ma dwa końce. Dane 
za I kw. tego roku pokazują, że płaca 
minimalna w  województwach ścia-
ny wschodniej już przekroczyła 50 
proc. średniej płacy w  regionie. Na 
Podkarpaciu i Mazurach jest to 53-
54 proc., podczas gdy w mazowieckim 
jedynie 38 proc. I najbardziej dotkli-
wie wzrost płacy minimalnej odczu-
ją m.in. regiony ściany wschodniej. 
Firmy w  tym regionie staną przed 
ogromnymi trudnościami.

ANDRZEJ MIELNICKI

GAZETA OLSZTYŃSKA ZAWSZE POD RĘKĄ. 

ZAPRENUMERUJ E-WYDANIE: KUPGAZETE.PL

Dr Sławomir Dudek, główny 
ekonomista Pracodawców RP

Płaca minimalna w wysokości 2800 zł 

najbardziej uderzy w mikro- i małe fi rmy. 

Około 63 proc. miejsc pracy w tych fi rmach 

będzie zagrożona, to ponad 1,5 miliona 

pracowników. Warszawa sobie poradzi, ale 

choćby na Podkarpaciu i Mazurach fi rmy 

staną przed dylematem: zwalniać, czy 

zamknąć działalność. 
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W
czoraj padł kolejny 
rekord zachorowań 
na koronawirusa. Mi-
nisterstwo Zdrowia 
poinformowało o  680 

potwierdzonych przypadkach za-
każenia. To najwięcej od wykrycia 
pierwszego przypadku COVID-19 
w Polsce. Minionej dobry zmarło też 
sześc osób, tym samym bilans ofi ar 
wzrósł do 1738. Najtrudniejsza sytu-
acja jest na Śląsku, gdzie zachorowa-
ło 16940 osób i zmarło 397. Niewiele 
mniej przypadków śmiertelnych jest 
na Mazowszu, bo 377. 

Na Warmii i Mazurach ubiegłej doby 
zachorowały cztery osoby. To starszy 
mężczyzna z powiatu nowomiejskiego 
oraz młody mężczyzna, dziewczynka 
i starsza kobieta z powiatu ostródzkie-
go. Łącznie w regionie zachorowało 
już 389 osób, z tego dwie osoby zmar-
ły. Najwięcej zachorowań stwierdzono 
w powiecie iławskim ( 73 ), Olsztynie 
(49) i powiecie ełckim — 48. Jedynym 
powiatem wolnym od koronawirusa 
jest powiat gołdapski, gdzie jak do tej 
pory nie wykryto żadnego przypad-
ku zakażenia.

SYTUACJA EPIDEMICZNA NA 
WARMII I MAZURACH JEST 
JEDNAK ZDECYDOWANIE 
NAJLEPSZA SPOŚRÓD WSZYSTKICH 
WOJEWÓDZTW. 

Mamy najmniej zachorowań, naj-
mniej zgonów. Gdzie indziej nie jest 
już tak dobrze, dlatego trzeba się li-
czyć z powrotem obostrzeń. Bo widać 
wyraźnie, ze epidemia przybiera na 
sile. Skąd te wzrosty liczby zachoro-
wań? Wydaje się, że Polacy zbyt szyb-
ko uwierzyli w słowa premiera Mo-
rawieckiego, który przed wyborami 
mówił, że wirus jest w odwrocie, że 
można iść na wybory. A skoro moż-
na iść na wybory, to można też poje-
chać na urlop. I to co się dzieje teraz 

chociażby nad Bałtykiem, ale też nad 
naszymi jeziorami, może przyprawiać 
o ból głowy. 

— To, co się tu dzieje, to dramat. 
Póki tak będzie, nigdy nie damy sobie 
rady z epidemią — ocenił w rozmowie 
z „Gazeta Wrocławską” sytuację nad 
morzem prof. Krzysztof Simon, or-
dynator oddziału zakaźnego szpitala 
we Wrocławiu, który spędza urlop 
w  Kołobrzegu. —  W  hotelach może 
jeszcze ludzie noszą maseczki, ale 
też nie wszyscy. Gdy sam zakładam 
maseczkę, większość turystów patrzy 
na mnie jak na dziwaka. Tu gdzie je-
stem, jakieś 40 procent gości to tury-
ści z zagranicy. Oni to już w ogóle nie 
przestrzegają żadnych norm i zasad 
— powiedział prof. Simon.

Problemem jest nie tylko brak 
maseczek, ale również lekceważące 
podejście do zachowania odpowied-
niego dystansu od innych osób, obo-
wiązkowego 1,5 metra. 

Dlatego powrót obostrzeń wydaje 
się już tylko kwestią czasu, co zresz-
tą przyznał minister zdrowia. Mini-
ster Łukasz Szumowski w rozmowie 
z „Dziennikiem Gazetą Prawną” po-
twierdził, że rząd pracuje nad ewen-

tualnym obostrzeniami. To konse-
kwencje tego, że liczba zakażonych 
koronawirusem osób jest wciąż bar-
dzo wysoka.

Minister zdrowia mówił o scenariu-
szach, które Rada Ministrów bierze 
pod uwagę.

 — Po pierwsze, proponujemy re-
gionalizację powiatową, czyli wpro-
wadzanie restrykcji w  powiatach 
z  dużą liczbą zakażeń. Po drugie, 
nie wykluczamy zwiększenia ograni-
czeń przy organizacji wesel. Chcemy 
wprowadzić wymóg ich rejestracji 
i  podawanie dokładnej listy gości. 
Nie wykluczamy, że zostanie obni-
żony limit osób, które biorą udział 
w  takiej uroczystości (obecnie jest 
to 150 osób —red.) Wtedy będzie-
my mogli lepiej kontrolować takie 
masowe wydarzenia —  zaznaczył 
Łukasz Szumowski.

Zdaniem ministra, jeśli wesele by-
łoby zarejestrowane, odpowiednie 
służby mogłyby pojechać na taką 
uroczystość, sprawdzić, ilu faktycznie 
jest gości i czy jest zachowany reżim 
sanitarny.  Powiedział, że obecnie 
takie większe restrykcje objęłyby 28 
powiatów. 

Według ministra, jeżeli ktoś na-
prawdę nie może nosić maseczki, bo 
ma trudności z oddychaniem, zawsze 
może zastąpić ją przyłbicą.  Minister 
zapowiedział też, że rząd chce wypo-
sażyć w dodatkowe uprawnienia pod-
mioty prowadzące sklepy, żeby miały 
prawo nie obsługiwać osób bez ma-
seczek. Będzie to wprowadzone jako 
norma prawna, co najmniej w rozpo-
rządzeniu. — Nastąpi to jeszcze w tym 
miesiącu — poinformował szef MZ. 

Zapytaliśmy internautów, co są-
dzą o  weselnych graniczeniach, czy 
w  związku z  wysoką liczbą nowych 
przypadków zakażenia koronawi-
rusem powinno się jeszcze bardziej 
ograniczyć liczbę gości weselnych? 
Okazuje, się, że ponad 40 proc. gło-
sujących w  naszej sondzie, uważa, 
że tak, i  to radykalnie. Przez kilka 
najbliższych miesięcy nie powinno się 
organizować wesel. Co czwarty inter-
nauta był zdania, że na weselach nie 
powinno się bawić więcej niż 50 osób. 
A nieco ponad jedna trzecia głosują-
cych był zdania, że takie obostrzenia 
nie mają sensu. 

Jednak nie tylko wesela mogą być 
źródłem zachorowań na koronawi-
rusa. Takim ogniskiem może być też 
kurs tańca, który odbył się w naszym 
regionie. 

 —  Dziesięć osób z  tego kursu ma 
dodatni wynik, są to zarówno panie 
jak i panowie. To mieszkańcy nasze-
go regionu — powiedział nam Janusz 
Dzisko, dyrektor Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Ol-
sztynie.

Zakażeń jest jednak więcej, bo 
w kursie uczestniczyły też osoby spo-
za naszego regionu, które też zacho-
rowały. 

Dyrektor Dzisko zdementował in-
formację, która pojawiła się wczoraj 
w mediach społecznościowych, jakoby 
koronawirusem był zakażony jeden 
z urzędników Urzędu Miasta w Ol-
sztynie.  ANDRZEJ MIELNICKI
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Koronawirus bierze górę
COVID-19 || Jeśli ktoś myślał, że na czas wakacji koronawirus przygasł, to bardzo się mylił. Ubiegłej doby zanotowano w kraju 680 nowych 
zakażeń, to najwięcej od początku epidemii w Polsce. Sześć osób zmarło. Niewykluczone, że wkrótce czeka nas powrót do obostrzeń.
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J
ak przypomniał Olgierd Dą-
browski-Żegalski, rzecznik pra-
sowy Sądu Okręgowego w Ol-
sztynie, Komenda Powiatowa 
Policji w Giżycku w lutym 2020 

r. skierowała do Sądu Rejonowego 
w Giżycku wniosek o ukaranie Miro-
sława S., czyli brata matki zmarłego 
Piotra Woźniaka-Staraka. Mężczyź-
nie zarzucono, że 30 sierpnia 2019 r., 
w miejscowości Fuleda (gm. Giżycko) 
na terenie jednej z działek należących 
do rodziny zmarłego zobowiązał się 
i  dokonał pochówku spopielonych 
szczątków Piotra Woźniaka-Staraka 
w murowanym grobie w miejscu, któ-
re w myśl obowiązujących przepisów 
nie jest cmentarzem.

Na wczorajszej rozprawie obwinio-
ny Mirosław S. nie przyznał się do 
winy i  złożył obszerne wyjaśnienia. 
— Sąd przeprowadził postępowanie 
dowodowe i m.in. przesłuchał w cha-
rakterze świadka inspektora nadzoru 
budowlanego oraz biegłego z zakre-
su budownictwa, który sporządzał 
opinię w tej sprawie - poinformował 
w swoim komunikacie rzecznik sądu. 
I dodał: — Sąd podczas tej rozprawy 
zakończył postępowanie dowodowe 
i  zamknął przewód sądowy. Strony 
postępowania wygłosiły mowy koń-

cowe – oskarżyciel wniósł o uznanie 
Mirosława S. za winnego zarzucanego 
mu wykroczenia i ukaranie go grzyw-
ną w  wysokości 500 zł, natomiast 
obrońca i  sam obwiniony wnieśli 
o uniewinnienie.

Jaki będzie wyrok w tej sprawie, do-
wiemy się 12 sierpnia.

Przypomnijmy tymczasem, że 18 
sierpnia minionego roku około go-
dziny 3.30 do Komendy Powiatowej 
Policji w Giżycku wpłynęło zgłoszenie 
o pływającej po Kisajnie motorówce, 

która zakłóca spokój. 
Kiedy funkcjonariu-
sze dotarli na miejsce, 
na wodzie dryfowała 
łódź, na której nikogo 
nie było.

Dość szybko ustalo-
no jednak, że w chwili 
wypadku na pokładzie 
motorówki znajdowały 
się dwie osoby. Jedna 
z  nich zdołała wydo-
stać się na brzeg.

— 27-letnia miesz-
kanka Łodzi powie-
działa, że pływała na 
motorówce z 39-letnim 
mężczyzną. Podczas 

wykonywania gwałtownego manewru 
oboje wpadli do wody. Kobiecie uda-
ło się przepłynąć około stu metrów, 
by dotrzeć do brzegu, mężczyzny 
poszukują służby ratunkowe — mó-
wiła w dniu rozpoczęciu poszukiwań 
Piotra Woźniaka-Staraka Iwona 
Chruścińska, ofi cer prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Giżycku.

Wspomniane poszukiwania trwa-
ły cztery dni. Zaangażowane w nie 
były różne służby: od straży pożar-
nej, przez policję, po Wojska Obro-
ny Terytorialnej. Nie jest tajemni-
cą, że działania dodatkowych służb 
poszukiwawczych sfinansowała 
także rodzina Staraków, do której 
należy posiadłość leżąca w  okoli-
cy miejsca, w którym zginął Piotr 
Woźniak-Starak.

Ciało producenta zostało odnalezio-
ne przez płetwonurków 22 sierpnia.

We wzruszającym nekrologu bli-
scy Piotra Woźniaka-Staraka pisali 
o Fuledzie jako „miejscu wybranym” 
zmarłego producenta.

„Uwielbiał spędzać tam czas z przy-
jaciółmi i  ich bliskimi. Chciał, żeby 
wszyscy dobrze się czuli w Jego to-
warzystwie, w  miejscu, które wy-
pełniał sobą. Na Mazurach najle-

piej odpoczywał, najlepiej się bawił, 
najbardziej lubił pracować. To tutaj 
rodziły się pomysły na fi lmy. Fuleda 
była najbardziej udaną scenografi ą 
jego życia, a  piękno jej natury naj-
piękniejszym planem filmowym” 
— można było przeczytać w  tekście 
podpisanym przez rodziców, żonę 
i rodzeństwo zmarłego.

W ostatnim czasie w mediach po-
jawiły się informacje, że grób Piotra 
Woźniaka-Staraka pojawił się na Po-
wązkach w Warszawie. Być może to 
tam złożone zostały prochy zmarłego 
producenta. DARIA BRUSZEWSKA-PRZYTUŁA

Piotr Woźniak-Starak był synem restaura-
torki i bizneswoman Anny Woźniak-Starak 
oraz pasierbem Jerzego Staraka. Ojczym 
producenta fi lmowego majątek zdobył 
dzięki przemysłowi farmaceutycznemu. 
Sam Piotr Woźniak-Starak postanowił 
jednak związać się z branżą rozrywkową. 
Produkował fi lmy. Tytuły, które odniosły 
duży sukces to m.in. „Bogowie ”czy „Sztuka 
Kochania. Historia Michaliny Wisłockiej”. 
Jako asystent reżysera pracował przy „Ofi ce-
rach” i „Katyniu”. Prywatnie był mężem 
Agnieszki Woźniak-Starak (Szulim), znanej 
dziennikarki i prezenterki TVN.
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Kochał Fuledę, ale spocząć tam nie mógł
PRAWO || Wczoraj przed sądem w Giżycku odbyła się rozprawa w sprawie przeciwko Mirosławowi S. Brat matki zmarłego Piotra Woźniaka-
-Staraka został obwiniony o nielegalny pochówek prochów siostrzeńca. Producent fi lmowy utonął w jeziorze Kisajno niemal rok temu.

256820opb1-a-M

KONDOLENCJE 

Ciało Piotra Woźniaka-Staraka zostało odnalezione dopiero kilka dni po wypadku, do którego doszło na jeziorze Kisajno
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W
ydłuża się nasze ży-
cie i  to o dobre kilka 
lat. W  2019 r. prze-
ciętne trwanie życia 
mężczyzn w  Polsce 

wyniosło 74,1 lat, a kobiet 81,8 lat. 
W porównaniu z 2018 r. wydłużyło 
się odpowiednio o  0,3 i  0,1 roku, 
a  biorąc pod uwagę rok 1990 aż 
o 7,9 i 6,6 lat – podał Główny Urząd 
Statystyczny. 

Patrząc na statystyki od razu widać 
dwie prawidłowości. Po pierwsze ko-
biety nadal żyją zdecydowanie dłużej 
niż mężczyźni, choć ta różnica z każ-
dym rokiem maleje. Po drugie widać 
też zróżnicowanie długości życia w za-
leżności od regionu. 

Z danych GUS wynika, że naj-
krócej żyli mężczyźni mieszkają-
cy w województwie łódzkim (72,5 
lat), a  najdłużej w  podkarpackim 
(75,4 lat). Kobiety żyją najkrócej 
w  województwie śląskim (80,8 
roku) a najdłużej na Podkarpaciu 
— 83,2 lat.

Gdy chodzi o Warmię i Mazury to, 
niestety, żyjemy nieco krócej niż 
wynosi średnia krajowa, bo w przy-
padku mężczyzn — 73,8 lat , a kobiet 
— 81,2 lat.

Generalnie jednak żyjemy coraz dłu-
żej. I dzieje się tak w ostatnich trzech 
dekadach we wszystkich wojewódz-
twach. 

Gdy chodzi o  wielkie miasta, to 
w ubiegłym roku najdłuższe trwa-
nie życia wśród kobiet zanotowano 
w  Krakowie (83 lata), a  najdłuż-
sze trwanie życia wśród mężczyzn 
zanotowano w  Warszawie (76,7 
lat). Największą różnicę między 
trwaniem życia mężczyzn i kobiet 
zanotowano w Łodzi (7,8 lat). Na 
tle innych wielkich miast bardzo 
niekorzystnie wypada podregion 
katowicki, gdzie przeciętne trwa-
nie życia mężczyzn jest krótsze od 
średniej krajowej o 1,2 roku, a ko-
biet o 1,9 roku.

GDZIE SZUKAĆ PRZYCZYNY 
DŁUŻSZEGO ŻYCIA? JAK 
PODKREŚLAJĄ SOCJOLODZY 
JEDNĄ  Z KLUCZOWYCH 
PRZYCZYN JEST OSIĄ GNIĘ CIE 
ISTOTNYCH POSTĘ PÓ W 
W ZAKRESIE PROFILAKTYKI 
I OCHRONY ZDROWIA. BADANIA 
PROWADZONE PRZEZ RÓ Ż NE 
KRAJE UDOWADNIAJĄ, Ż E POZA 
PŁCIĄ I MIEJSCEM ZAMIESZKANIA 
CZYNNIKAMI RÓ Ż NICUJĄ CYMI 
DŁUGOŚĆ TRWANIA Ż YCIA 
SĄ M.IN.: WYKSZTAŁCENIE 
CZY STATUS SPOŁECZNO-
EKONOMICZNY. 

—  Dane za 2019 rok, wskazują na 
to, że po dwóch latach ewidentnego 
pogarszania się sytuacji zdrowotnej, 
nastąpiła w ubiegłym roku niewielka 
poprawa — zauważa prof. Piotr Szu-
kalski, demograf z Uniwersytetu Łódz-
kiego. — Jej rezultatem jest „powrót do 

przeszłości”, parametry tablic życia za 
2019 rok osiągnęły bowiem wartości 
w zasadzie równe tym z roku 2017. 

Jednak mimo tej niewielkiej popra-
wy, pozytywnych zmian przeciętnego 
trwania życia, Polska nadal wypada 
niekorzystnie na tle czołówki krajów 
europejskich — czytamy w analizie. 

Jak wynika ze statystyk za 2018 rok 
najdłużej żyją mężczyźni w Szwajca-
rii — 81,9 lat, a najkrócej na Litwie 
— 70,9 lat. Wśród kobiet najdłużej 
żyją panie w  Hiszpanii —  86,3 lat, 
a najkrócej w Serbii — 78,4 lat. 

Statystyki pokazują, że najwyższą 
umieralność zanotowano w ubiegłym 
roku w wojewodzie lubuskim, gdzie 
na każde 100 tys. ludności zmarło 
1161 osób. Najniższa była na Pod-
karpaciu — 973 zgony przy średniej 
w kraju 1067. Na Warmii i Mazurach 
odnotowano 1136 zgonów na 100 tys. 
mieszkańców. 

Co zabija mieszkańców Warmii 
i Mazur? Podobnie jak w całym kra-
ju głównymi przyczynami zgonów 
naszym regionie są choroby układu 
krążenia, nowotwory oraz choroby 

układu oddechowego. Ze statystyk 
wynika, że na choroby układu krą-
żenia częściej umierają mieszkańcy 
wsi, zaś mieszkańcy miast częściej 
odchodzą z  powodu chorób nowo-
tworowych.

Tu warto zauważyć, że na Warmii 
i  Mazurach mamy jeden z  najwyż-
szych wskaźników umieralności z po-
wodu nowotworów, bo 303 zgony na 
100 tys. mieszkańców oraz najwyż-
szy współczynnik zgonów z powodu 
chorób układu oddechowego. W 2018 
roku mieliśmy z tego powodu 89 zgo-
nów na 100 tys., tyle samo zanoto-
wano też w Pomorskiem. Zewnętrzne 
przyczyny urazów i zatrucia były też 
powodem śmierci w 2018 roku w re-
gionie 65 osób na 100 tys. mieszkań-
ców. Tylko w  Łódzkiem ten współ-
czynnik był wyższy, bo wyniósł 67. 

Z JEDNEJ STRONY ŻYJEMY DŁUŻEJ, 
A Z DRUGIEJ RODZI SIĘ CORAZ 
MNIEJ DZIECI. 

W 2019 roku urodziło się w Polsce 
prawie 375 tys. dzieci, to o ponad 13 
tys. mniej niż dwa lata temu. To po-
woduje, że jako społeczeństwo starze-
jemy się i pociąga za sobą ogromne 
skutki społeczne oraz gospodarcze.

Według prognoz GUS w 2050 r. ma 
nas być niecałe 34 mln, z tego osoby 
w wieku poprodukcyjnym będą stano-
wić aż 32,7 proc. społeczeństwa. 

ANDRZEJ MIELNICKI

Żyjemy o kilka lat dłużej
DEMOGRAFIA || Polacy żyją coraz dłużej — wynika z najnowszych danych, które przedstawił Główny Urząd Statystyczny. To dobry 
znak, bo przeciętne trwanie życia jest kluczową miarą oceny zdrowia społeczeństwa.

Szczęście to stan umysłu 
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NA WARMII I MAZURACH 
ŻYJEMY NIECO KRÓCEJ NIŻ 
WYNOSI ŚREDNIA KRAJOWA, 
BO W PRZYPADKU MĘŻCZYZN 
— 73,8 LAT (74,1 LAT — ŚREDNIA 
KRAJOWA), A KOBIET — 81,2 LAT 
(81,8 LAT — ŚREDNIA KRAJOWA).
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Kaczmarski za nami, scena przy stoliku przed nami
Na scenie muszli koncertowej w elbląskiej Bażantarni wystąpiło młode pokolenie aktorów Teatru im. A. Sewruka. Artyści zaprezentowali piosenki Jacka Kaczmarskiego.
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P
rzed publiczności wystąpili ak-
torzy elbląskiego teatru w skła-
dzie: Magdalena Fenning, Sła-

womir Banaś, Mikołaj Ostrowski 
i Marcin Tomasik. Podczas piątego 
już spotkania z  cyklu XXIII Letni 
Salon Muzyczny, organizowanego 
przez Elbląskie Towarzystwo Kultu-
ralne, młodzi artyści zaprezentowali 
w spektaklu „Cztery pory niepokoju” 
utwory Jacka Kaczmarskiego. 

W najbliższą niedzielę (9 sierpnia) 
znowu pojawi się szansa na spotka-
nie ze sztuką. O  godz.17 na scenie 
muszli koncertowej zobaczymy „Naj-

więcej samobójstw zdarza się w nie-
dzielę”. To tytuł szóstego spotkania 
Letniego Salonu Muzycznego. Spek-
takl został zrealizowany w konwencji 
„sceny przy stoliku”.

— Najwięcej samobójstw zdarza się 
w  niedzielę to tekst Anny Burzyń-
skiej inspirowany prawdziwymi da-
nymi, które pojawiły się w mediach 
na temat fali samobójstw wśród mło-
dych biznesmenów — Najwięcej sa-
mobójstw zdarza się w niedzielę to 
tekst Anny Burzyńskiej inspirowany 
prawdziwymi danym informują or-
ganizatorzy. 

I zapowiadają: — Tekst usłyszymy 
w  interpretacji młodego pokolenia 
elbląskich aktorów. 

Na scenie zobaczymy Magdalenę Bo-
cianowską związaną z Teatrem Sewruka 
od 2018 roku i Piotra Szejna, który na 
elbląskich deskach występuje od 2014. 
Narratorem będzie Monika Łyżwa 
związana z Elblągiem od dwóch lat.

Organizatorzy przypominają o obo-
wiązującym limicie widzów (150 
osób), maseczkach ochronnych, de-
zynfekcji rąk, dwumetrowym dystan-
sie, ograniczeniu przestrzeni widowni 
i o odrębnym wejściu i wyjściu.  KK

DZIENNIK ELBLĄSKI ZAWSZE POD RĘKĄ. 

ZAPRENUMERUJ E-WYDANIE: KUPGAZETE.PL

Żwirownia pełna worków piachu
BEZPIECZEŃSTWO || Braniewscy strażacy stale dbają o poziom swoich umiejętności. Tym razem ćwiczenia prowadzone były wspólnie 
z żołnierzami 43 batalionu lekkiej piechoty, które odbyły się 1-2 sierpnia. I nie było to pierwsze spotkanie strażaków i żołnierzy.

T
o kolejne ćwiczenia prze-
prowadzone wspólnie przez 
strażaków Państwowej Stra-
ży Pożarnej oraz żołnierzy 
Wojsk Obrony Terytorial-

nej. Zajęcia praktyczne poprzedził 
wykład i prezentacja poprowadzo-
na dla żołnierzy WOT — informu-
je bryg. Ireneusz Ścibiorek, oficer 
prasowy PSP w Braniewie. 

I dodaje: —  Weekendowe zajęcia 
praktyczne to dobrze wykorzystany 
czas na poznanie sprzętu dedykowa-
nego do pożarów oraz prowadzenia 
działań powodziowych.

Żołnierze z  43 blp wchodzącego 
w  skład 4 Warmińsko-Mazurskiej 
Brygady Obrony Terytorialnej mie-
li idealną okazję, żeby przećwiczyć 
zasady obsługi pomp i sprzętu wy-
korzystywanego do prowadzenia 
działań związanych z  usuwaniem 
skutków powodzi. 

Strażacy omówili również zasady 
dotyczące ewakuacji oraz przećwi-
czyli bezpieczne opuszczanie bu-
dynku. 

Drygi dzień ćwiczeń został zorgani-
zowany na terenie żwirowni znajdu-
jącej się niedaleko Braniewa. 

— Żołnierze WOT praktycz-
nie ćwiczyli napełnianie worków 

z piaskiem, wykorzystując również 
napełniacz worków TRIO — rela-
cjonuje bryg. Ireneusz Ścibiorek. 
— Kierowcy pojazdów wojskowych 
ćwiczyli transport załadowanych 

worków z  piaskiem po drogach 
szutrowych, sprawdzając możli-
wości samochodów terenowych 
oraz doskonaląc techniki jazdy. 
Dodatkowo żołnierze układali 
worki, budując umocnienie wałów 
z wykorzystaniem różnych technik 
— dodaje rzecznik.

Łącznie we wspólnych weekendo-
wych ćwiczeniach udział wzięło po-
nad 100 strażaków i żołnierzy. 

KAMILA KORNACKA

Na scenie podziwialiśmy umiejęt-
ności młodego pokolenia elblą-
skich aktorów

Były to kolejne już wspólne ćwiczenia strażaków i żołnierzy
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We wspólnych weekendowych 
ćwiczeniach udział wzięło ponad

 

100 
strażaków i żołnierzy
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N
ajnowsze dane Główne-
go Urzędu Statystyczne-
go nie napawają optymi-
zmem. Liczba bezrobotnych 
w czerwcu była o prawie 150 

tys. wyższa niż w ubiegłym roku. Szo-
kujące może być to, że w grupie osób 
do 30. roku życia liczba bezrobot-
nych wzrosła aż o 60 tys., podczas gdy 
w grupie 50+ „tylko” o prawie 18 tys. 
Oznacza to, że bezrobotnych do 30. 
roku życia jest 280 tys., a  w grupie 
50+ —  257 tys. Można się więc po-
kusić o próbę analizy tego zjawiska. 
Najprostsze przykłady są związane 
z różnicą w podejściu do życia. Starsi 
pracownicy jawią się, jako ci, którzy 
bardziej przywiązują się do miejsca 
pracy. Poza tym pokolenie 50+ mie-
rzyło się już z kilkoma kryzysami, m.in. 
zmianą ustroju, transformacją gospo-
darczą, globalnym kryzysem fi nanso-
wym. Są nawet badania naukowców 
z Uniwersytetu Warszawskiego, które 
przytacza „Rzeczpospolita”. 

Pokazały, że osoby 50+ lepiej radzą 
sobie z emocjami w czasie pandemii, 
a najgorzej radzą sobie z nimi osoby 
w wieku 18-24. Źródło takich wyników 
może być różne, ale faktycznie można 
zauważyć, że w branży IT, fi nansach 
czy sprzedaży młodsi pracownicy po-
trzebują czasem opieki starszych kole-
gów. Ale ta relacja nie jest tylko jedno-
stronna, bo często zdarza się, że nawet 
doświadczony pracownik nie potrafi  
wykonać czegoś, co zrobi młodszy. 
I nie ma w tym nic zaskakującego, bo 
klasyczne ujęcie mistrz-uczeń odeszło 
już chyba w niepamięć. 

Mimo tych wszystkich danych mo-
żemy jednak powiedzieć, że i  tak 
nikt nie ma dzisiaj lekko na rynku 
pracy. Z  rekrutacją wciąż są prob-
lemy i póki co ten trend będzie się 
utrzymywał. A nawet jeśli przyjmie-
my, że doświadczony pracownik jest 
teraz szczególnie ceniony, to praco-
dawcy mogą zaoferować mniej niż 
przed pandemią.

— Czynników może być dużo. Waż-
na jest branża, bo np. w gastronomii 
jest mało doświadczonych pracowni-
ków i zdecydowanie dominują młodzi. 
Może to więc wynikać z sektorowości 
—  uważa dr Waldemar Kozłowski, 
ekonomista. — Drugi czynnik, który 
pracodawcy mogą brać pod uwagę, 
to fakt, że starsi pracownicy są mniej 
roszczeniowi. Trzeci to umiejętność 
znalezienia się w trudnych sytuacjach. 
Wiadomo, że osoba doświadczona le-
piej rozumie niektóre sytuacje — pod-
kreśla. I dodaje, że u pracodawców ro-
dzi się też pewna świadomość. 

— Zdają sobie sprawę, że często le-
piej jest zatrudnić kogoś, kto będzie 
chciał w tej pracy zostać dłużej — pre-
cyzuje. — Od przedsiębiorców słyszę 
często, że mają zatrudnionych sporo 
młodych, ale połowa z nich siedzi na 
telefonach i wciąż szuka pracy, przez co 
nie angażują się w tę, w której obecnie 

są. Pracodawcy mają dosyć ciągłych 
rekrutacji. Nie chcę uogólniać i obra-
żać, ale młodzi mają spore aspiracje 
i chcieliby się szybko dorobić i najlepiej 
mało robić — śmieje się dr Kozłowski. 
— Ich motywacja nie jest za wysoka 
i pracodawcy to dostrzegają. Zobacz-
my też, jakie są koszty rekrutacji, któ-
rą pracodawca wciąż musi prowadzić. 
Zawsze powtarzam, że siłą fi rmy jest 
stała kadra. Szkolona i doświadczona 
— dodaje. 

Jeśli zaś chodzi o branże...
— W branży fi nanso-

wej zwracamy uwagę 
na bezpieczeństwo. 
Młody pracownik nie 
zna wszystkich aspek-
tów produktu fi nanso-
wego, a  przecież chce 
go sprzedać. Doświad-
czony będzie wiedział, 
że pewnych granic nie 

można przekraczać. Będzie też chciał 
chronić bezpieczeństwo fi rmy — uwa-
ża dr Kozłowski.

O korzyści z zatrudniania doświad-
czonych pracowników zapytaliśmy 
Mirosława Hiszpańskiego, prezesa 
Warmińsko-Mazurskiego Związku 
Pracodawców Prywatnych.

— Osoby starsze z  reguły zajmują 
trwałe miejsca pracy. Młodzi odwrot-
nie. Wchodzą do organizacji, uczą się, 
mają umowy na czas określony. Jeśli 
następuje zmiana trendu w zatrudnie-
niu, to dlatego, że osoby starsze mają 
znajomość procedur, rynku bizneso-
wego i partnerów przedsiębiorstwa. 
A to stanowi zdecydowanie większą 
wartość niż osoba, która co prawda 
ma zapał, ale brakuje jej realnego 
doświadczenia — podkreśla Mirosław 
Hiszpański. — Ktoś, kto pracuje w da-
nej fi rmie od 30 lat, zna dostawców 
i otoczenie. Młody pracownik może 
co najwyżej zadzwonić do kogoś, kogo 
dopiero będzie poznawać. Zauważmy, 
że młodzi pracują też sporo w pracach 
sezonowych. Handel przenosi się do 
internetu, a usługi hotelarskie i ga-
stronomiczne są w defensywie, więc 
zapotrzebowanie na osoby młode spa-
da — wyjaśnia. — Jako pracodawcy 
stoimy przed decyzją. Jeśli następu-
je zmiana w fi rmie, bo jest kryzys, to 
trzeba podjąć decyzję o  zwolnieniu 
w sposób racjonalny. Rozstajemy się 
z tymi, którzy wnoszą najmniej kom-
petencji do fi rmy. Jeśli więc ktoś pra-
cuje wiele lat w  jednym miejscu, to 
jest pożądanym pracownikiem. 

PAWEŁ JASZCZANIN

98120otbr-A-P
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Doświadczeni znów na topie
PRACA || Pandemia uderzyła w wiele aspektów naszego życia. Dlatego rośnie też bezrobocie, mimo że latem zawsze spadało.  
Najciekawsze jest jednak to, że teraz pracę tracą częściej... młodzi pracownicy.

Zdarza się, że doświadczony pra-
cownik nie potrafi  wykonać czegoś, 
co zrobi młodszy. Mogą pomóc 
sobie nawzajem

WALDEMAR KOZŁOWSKI: 
ZAWSZE POWTARZAM, ŻE SIŁĄ 
FIRMY JEST STAŁA KADRA. 
SZKOLONA I DOŚWIADCZONA

MIROSŁAW HISZPAŃSKI: 
ROZSTAJEMY SIĘ Z TYMI, 
KTÓRZY WNOSZĄ NAJMNIEJ 
KOMPETENCJI DO FIRMY
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Elżbieta Kasznia:  Śpiewanie to 
moja pasja. Od dziecka mam kon-
takt z muzyką. To jest to, co kocham 
robić. Bardzo dobrze czuję się na sce-
nie. Chciałabym swoim śpiewaniem 
dawać ludziom szczęście, radość i na-
dzieję. Moja pasja to przezwyciężanie 
swoich słabości, przenoszenie granicy 
niemożliwości. Jest to też sposób na 
zrozumienie siebie, co dzisiaj jest bar-
dzo trudne. Staram się maksymalnie 
wykorzystać swoje umiejętności aby 
nie tylko znaleźć ciekawy sposób na 
przedstawienie utworu ale też posze-
rzyć skalę głosu czy popracować nad 
improwizacją. Kiedy śpiewam jest 
to czas tylko dla mnie i mogę wtedy 
wcielać się w  różne postaci, a  co za 
tym idzie odkrywać możliwości moje-
go głosu, które normalnie trudno za-
obserwować. Jestem zachwycona kul-
turą ludową, folklorem. Kurpiowskie 
pieśni śpiewa się najlepiej samemu. 

Występy solo pozwalają mi kontrolo-
wać rytmikę. Śpiewam zawsze z uczu-
ciem, żeby oddać jak najdokładniej 
słowa pieśni, a te najczęściej mówią 
o miłości. Lubię śpiewać pieśni leśne, 
bo mogę przez nie wyrazić wszystkie 
uczucia. Oprócz śpiewania mam też 
kilka innych pasji: robię kolorowe 
kwiaty z bibuły, kurpiowskie wycinan-
ki, haftuje też stroje ludowe. Życzę 
każdemu, żeby robił to, co naprawdę 
kocha, żeby zajmował się swoją pa-
sją. Wtedy to nie jest praca. To samo 
szczęście. 

Józef Błażewicz: Fotografi ą tak na 
poważnie zajmuję się od kilku lat, ale 
to jest moja ogromna pasja. Inspira-
cji do fotografowania mam napraw-
dę wiele. W fotografi i krajobrazowej 
mam swoich mistrzów. Stara się, aby 
moje zdjęcia były wyjątkowe. Moty-
wacją jest też odkrywanie nowych 
miejsc.Często wstaję o trzeciej rano 
i wyruszam w teren. Może czasem się 
i nie chce, jednak kiedy pomyślę o ła-
godnym wietrze poranka i pierwszym 
ciepłym promieniu słońca wypływa-
jącym zza horyzontu, potrafi ę zebrać 
się w kilka sekund. Zachwycając się 
wyjątkowością chwil nie będziecie 
w stanie oprzeć się uchwyceniu ich 
w kadrze. Myślę, że moim najwięk-
szym fotografi cznym marzeniem jest 
ciągłe podróżowanie z aparatem i do-
świadczanie piękna naszej planety. 
Zdjęcia są wehikułem czasu. Dzięki 
nim przenoszę się w  czasie. Z  dru-
giej strony dopada mnie nostalgia 
i poczucie, że to już nie wróci. Dzię-

ki fotografi i możemy nie tylko za-
trzymywać czas, ale także kreować 
go i przekształcać. Każdy powrót do 
zdjęcia przyniesie nam nowe inter-
pretacje i stworzenie nowej historii. 
Fotografowanie jest dla mnie magią 
i punktem wyjścia do rozważań na 
temat naszego postrzegania rzeczy-
wistości, czasu, a także i przemijania.

Krystyna Szlachtowicz: Uwiel-
biam robótki ręczne. Odkąd je-
stem na emeryturze każdą wolną 
chwilę spędzam na dzierganiu na 
drutach lub szydełkowaniu. Wiele 
osób mówi, że to monotonna pra-
ca, ja tak nie uważam. Kiedy tylko 
zaczynam coś robić, już się cieszę, 
że powstanie coś nowego, innego. 
Lubię podpatrywać w  internecie 
prace innych osób, jednak sama 
nigdy nie wykonuję identycznych 
rzeczy. Moja pasja pozwala mi na 
relaks, na zajęcie czymś rąk, a prze-
de wszystkim kiedy jestem zdener-
wowana, uspokaja mnie. Potrafię 
zrobić szalik, obrus, ubranka dla 
lalek, skarpety, a nawet ubrania dla 
wnuków. Największą radością jest 
moment, kiedy widzę prawdziwą 
radość obdarowanego. Dzięki swo-
jej pasji poznałam też wiele osób, 
a  wnuczki uwielbiają spędzać ze 
mną czas i powoli naśladują babcię. 

Andrzej Krawczyk: Od młodych lat 
byłem człowiekiem, który uwielbia 
aktywność sportową. Zawsze znajdu-
ję czas aby przebiec kilka kilometrów 
lub pojeździć rowerem. Od kilku lat 

moda na bieganie stała się faktem. 
Większość z  nas - bez względu na 
wiek - nie odczuwa już wstydu wyni-
kającego z pokazywania się publicznie 
w stroju sportowym. Coraz chętniej 
biegają ludzie starsi, bo przecież cho-
dzi tu nie tylko o mile spędzony czas 
i  aktywny odpoczynek, ale głównie 
o  nasze zdrowie. Bieganie stało się 
od jakiegoś czasu moim życiem, moją 
największą pasją. Praktycznie nie ma 
dnia bez treningu. Udział w  zawo-
dach wyzwala u mnie niezły zastrzyk 
adrenaliny oraz sprawia nieopisaną 
radość.Traktuję sport jako wspaniałą 
propozycję spędzania wolnego cza-
su. Wyniki są dla mnie drugorzędną 
sprawą. Nie można przecież trakto-
wać sportu w kategorii wyrzeczeń czy 
oczekiwań. Prawdziwy sportowiec po-
winien wszystko poświęcić dla swo-
jej pasji, na niej się koncentrować. 
Dzięki mojej pasji jestem w  stanie 
empirycznie zgłębić co znaczy: wi-
talność, poczucie spełnienia, popra-
wa jakości życia, zadowolenie oraz 
dobre samopoczucie. Dziesiątki razy 
doświadczyłem uczucia, kiedy stres 
krążący w moich żyłach, wywoływał 
podenerwowanie i uczucie zawiązania 
żołądka. Dzięki bieganiu wiele razy 
mogłem wracać do swoich obowiąz-
ków z  totalnie nowymi pomysłami,  
z poczuciem braku przytłoczenia. Już 
nic nie było problemem, czułem ra-
dość i zarażałem dobrym nastrojem 
innych. Tak to właśnie działa. Euforia 
biegacza to efekt końcowy biegania! 
Dzięki bieganiu czuję się zdrowy, ak-
tywny i szczęśliwy.

sonda

TO PASJA NAS MOTYWUJE, 
INSPIRUJE, SPRAWIA RADOŚĆ, 
RANO DODAJE ENERGII. DLA 
JEDNYCH JEST TO MODELARSTWO, 
DLA INNYCH FOTOGRAFIA, 
BIEGANIE, GOTOWANIE CZY 
JAZDA NA ROWERZE. TO 
PASJA WYRÓŻNIA CZŁOWIEKA 
Z TŁUMU, DAJE POCZUCIE CELU 
I SPEŁNIENIA. SPRAWIA, ŻE 
ŻYJE SIĘ PEŁNIĄ ŻYCIA I ZARAŻA 
ENTUZJAZMEM WSZYSTKICH 
WOKÓŁ.
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Ewa Czekawy: Pomaganie mam we 
krwi! Wszystko, co robię dla innych, 
wynika z  potrzeby pomagania oraz 
z tego, że nie potrafi ę odmawiać i mówić 
„nie”. Mam po mamie taką wariację, że 
nie potrafi ę przejść obojętnie wobec 
żadnego ludzkiego cierpienia czy tra-
gedii. Jestem zła, jak nie mogę czegoś 
załatwić i tak kombinuję, że coś zawsze 
wymyślę. Pomaganie daje mi siłę i moc. 
Kiedy uda mi się pomóc czuję się speł-
niona i szczęśliwa. Od kilku lat bezinte-
resownie dzielę się życiodajnym lekiem. 
Jestem krwiodawcą i na swoim koncie 
mam już prawie 10 litrów. Oddaje krew 
z  potrzeby serca, bo jeśli ja mam to 
w nadmiarze to warto się tym podzie-
lić. Jestem też strażakiem ochotnikiem 
i wolontariuszem w braniewskim OTOZ 
Animals. Pomaganie ma ogromną moc, 
a  dobro, które ofi arujemy drugiemu 
człowiekowi zawsze wraca ze zdwojoną 
mocą. Moje pasje dają mi energię i siłę 
do walki z przeciwnościami losu oraz 
do tego, by z optymizmem patrzeć na 
każdy nowy dzień.

Ferdynand Sosnowski: Mam dwie 
pasje, które wzbogacają moje życie. 
Szczytno i  okolice naszego powiatu 
znam jak własną kieszeń, mam też 

wiele zdjęć z tych miejsc, bo fotografi a 
to jedna z moich pasji. W kręgu mo-
ich zainteresowań znajdują się m.in. 
kościoły i krajobrazy. Jednak ogrom-
ne zbliżenia owadów i kwiatów prze-
ważają w moich pracach. Fotografi a 
makro jest najbardziej niedostępna 
i przez to taka fascynująca. To całkiem 
inny świat, obok którego na co dzień 
przechodzimy obojętnie, dopiero po-
kazany z bliska odkrywa swoje tajem-
nice. Zatrzymuję w kadrze najbardziej 
ulotne i  piękne chwile… Fotografi ą 
interesowałem się od najmłodszych 
lat. W moich zdjęciach dominuje jed-
nak przyroda, bo jest taka niezwykła, 
piękna a zarazem tajemnicza. Od wie-
lu lat zajmuję się też modelarstwem. 
Sklejam modele samolotów i statków 
z papieru oraz patyków zebranych na 
spacerach. W 2017 roku zbudowałem 
dużą makietę Grodu Juranda ze Spy-
chowa. Można ją zobaczyć w Muze-
um Mazurskim w Szczytnie. W moim 
domu mam wiele modeli samolotów 
i statków. To pasja, której poświęcam 
długie zimowe wieczory.

Bożenna Pieńkowska: Rękodzieło 
to moja największa pasja. Uwiel-
biam robić ciekawe dekoracje, szyć 
i  tworzyć z papierowej wikliny. Jak 
dzieci były małe to dziergałam im 
sweterki, szyłam i  zawsze „wycza-
rowywałam coś z  niczego”. Dziś 
jestem już na emeryturze i  mam 
naprawdę dużo czasu na swoje pa-
sje. Moje dzieci są już dorosłe, a ja 
staram się robić im i wnukom takie 
niepowtarzalne prezenty, robione 
własnoręcznie. Cieszę się, gdy ob-
darowywany jest szczęśliwy i zasko-
czony, że można ręcznie wykonać 
coś takiego. Przeznaczam też spo-

ro rzeczy na aukcje charytatywne. 
Jestem szczęśliwa, że mogę komuś 
pomóc. Rękodzieło to wyjątkowo 
czasochłonne hobby, ale dzięki nie-
mu mogę zapomnieć o codziennych 
problemach. Zawsze było i  będzie 
moją pasją. Jak głoszą słowa znanej 
piosenki jest „lekiem na całe zło”. 
Dzięki swojemu hobby nauczyłam 
się, co to jest ciężka praca, wytrwa-
łość i ogromna pokora. Nauczyłam 
się ogromnego dystansu do siebie, 
do otaczających mnie ludzi oraz 
swoich niepowodzeń. Pozwoliło mi 
to zmienić zupełnie życie. Pasja nie 
jest po prostu zwykłym hobby, ale 
jest dla mnie czymś więcej – sposo-
bem na zrozumienie świata. Warto 
mieć taką pasję, ponieważ radość 
z każdego wykonanego dzieła oraz 
możliwość wręczenia go bliskiej 
osobie daje nieocenioną satysfakcję, 
dumę oraz radość. 

Artur Trywiański: 
Uwielbiam podróżo-
wać. Podróże pozwala-
ją dotknąć tego, o czym 
tylko czytamy czy słyszy-
my pozostając w domu. 
Jest to najlepszy sposób 
na uczenie się jak żyć. 
Czasem w trudnych sy-
tuacjach nawet krótki 
wyjazd pozwala nam na 
znalezienie sensu życia. 
Uważam, że podróże, te 
duże i te małe, wpływają 
pozytywnie na każdego 
człowieka. Osobiście 
uwielbiam taki sposób 
spędzania czasu, łączę 
wtedy zabawę z nauką. 
Podróże są idealnym 
sposobem na poznanie 
kultury odwiedzanego 
kraju, języka oraz do-

starczają wiele zabawy. Poznajemy 
jego historię, pogłębiając przy tym 
naszą wiedzę na temat świata. Ważną 
rzeczą jest to, że podczas podróży sta-
jemy się bardziej tolerancyjni wobec 
innych. Często ludzie traktują obce 
narody stereotypowo nie znając ich 
kultury, tradycji. Po odbyciu wyprawy 
do danego kraju wielu z nas zmienia 
zdanie i otwiera się na innych.  JK
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Chcą oszukać na bon turystyczny
PIENIĄDZE || Bon turystyczny cieszy się ogromnym zainteresowaniem turystów i... oszustów.  Są osoby, które chcą za wszelką cenę 
wyłudzić od nas pieniądze. Pojawiły się doniesienia o pierwszych oszustwach na bon turystyczny. Czy w naszym regionie także?

B
on turystyczny stał się hitem 
tegorocznych wakacji. I mimo 
że wystartował dopiero na 
początku sierpnia, już po-
jawiły się osoby, które chcą 

nielegalnie zarobić na tym bonie.  
W jaki sposób działają przestępcy?  —  

Sprawcy dzwonią do potencjalnych ofi ar 
i podając się, np. za pracowników Mini-
sterstwa Rozwoju, zachęcają do skorzy-
stania ze „specjalnej oferty na voucher 
urlopowy”, informując, że warunkiem 
przysłania vouchera, jest wpłacenie na 
podane konto, pieniędzy za dodatkowe 
4 dni pobytu na wakacjach (rzekomo 3 
dni są za darmo w ramach bonu) —  in-
formuje biuro prasowe Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Olsztynie. 

Oszuści podają się także za obsługę 
hotelu i informują, że w ich ośrodku 
można z  bonu skorzystać, ale pod 
warunkiem, że wcześniej przeleje się 
część pieniędzy. Na tego typu prośby 
nie należy odpowiadać, a najlepiej jest 
złożyć zgłoszenie na policję.

Przed oszustami ostrzega także San-
tander Bank Polska w odpowiedzi na 
informacje od swoich klientów. Oszu-
ści proszą o zalogowanie się na stro-
nę internetową banku i wpłatę części 
kosztów wyjazdu. Zdarza się, że chcą 
także podania nawet loginu i hasła do 
bankowości internetowej lub danych 
karty płatniczej. Ani bank, ani ktokol-
wiek inny kto ma dobre intencje, nie 
będzie nigdy prosił nas o takie dane.

Policja apeluje, żeby pod żadnym 
pozorem nie ujawniać danych umoż-
liwiających zalogowanie się do ban-
kowości elektronicznej (login, hasło),

I odsyła także do wiarygodnych 
i  prawdziwych informacji na temat 
bonu turystycznego znajdujących się 
na stronie bonturystyczny.gov.pl i ofi -
cjalnych stronach Ministerstwa Roz-
woju i Polskiej Organizacji Turystycz-
nej. Zastrzega, że pracownicy żadnego 
z ministerstw nie dzwonią do nikogo 
ze „specjalną ofertą” wypoczynku wa-
kacyjnego. — Do tej pory do Komendy 

Miejskiej Policji w Olsztynie nie wpły-
nęło zawiadomienie o  oszustwie „na 
bon turystyczny” — poinformował nas 
sierż. Andrzej Jurkun z Komendy Miej-
skiej Policji w Olsztynie. 

— Trzeba pamiętać, że na PUE 
ZUS klienci mają dostęp do swoich 
różnych danych – np. do danych na 
temat zgłoszenia do ubezpieczeń, 
o zwolnieniach lekarskich, o pobra-
nych zasiłkach. Nikt poza klientem 
lub upoważnioną przez niego osobą 
nie powinien mieć dostępu do tych 

danych — dodaje Katarzyna Krupi-
cka, regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa podlaskiego.

Polski Bon Turystyczny ma formę 
elektronicznego bonu, ważnego do 
końca marca 2022 r.

Bon będzie można wykorzystać do 
opłacenia m.in.: pobytu w  hotelu, 
pensjonacie, gospodarstwie agrotu-
rystycznym, czy na kolonii lub obozie 
harcerskim, a także obozie sportowym 
lub rekreacyjnym. To forma wsparcia 
dla rodzin z dziećmi jak również dla 
branży turystycznej. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przypomina, że bonu turystycznego 
nie można wymienić na gotówkę ani 
inne środki płatnicze.Na każde dzie-
cko, na które przyznany jest dodatek 
lub świadczenie wychowawcze przy-
sługuje bon w wysokości 500 zł. Wy-
jątkiem są dzieci z orzeczoną niepeł-
nosprawnością, które otrzymają dwa 
bony po 500 zł każdy (drugi po do-
łączeniu odpowiedniego orzeczenia).

W internecie pojawiły się także ofer-
ty oszustów, którzy próbują sprze-
dać bon.

— Bon turystyczny nie podlega wy-
mianie na gotówkę ani inne środki 

płatnicze. Skorzystać z  niego mogą 
tylko osoby uprawnione — przypomina 
Polska Organizacja Turystyczna oraz 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

„Usługi hotelarskie lub imprezy tu-
rystyczne, za które płatność zostanie 
dokonana za pomocą bonu, mają być 
realizowane na rzecz dziecka, na któ-
re przyznano bon” – informuje POT 
na swojej stronie internetowej. 

Wątpliwości zaczął budzić fakt, że 
małe dzieci poniżej 5 lub 7 roku ży-
cia i tak pobyt w hotelach najczęściej 
mają za darmo. Czy to znaczy, że ro-
dzice maluchów nie mogą zapłacić 
bonem?  —  Jak najbardziej można 
zapłacić bonem za maluszka. Jeśli ro-
dzic ma 500 plus, to analogicznie ma 
prawo do skorzystania z bonu. Nasi 
goście  już płacą tym bonem — usły-
szeliśmy z  ust pracownika Hotelu 
Warmińskiego w Olsztynie. 

Bon wymaga uwierzytelnienia w sy-
stemie PUE ZUS, to znaczy, że jest 
przypisany do konkretnej osoby, czyli 
w tym przypadku do dziecka. Można 
nim więc zapłacić za usługi turystycz-
ne świadczone na rzecz dziecka, na 
które został przyznany. Nie można 
go przekazać innej osobie, nawet ro-
dzicowi. Rodzic nie może dokonać 
w jego ramach opłaty za swój pobyt 
na wakacjach czy udział w imprezie 
turystycznej.  ALEKSANDRA TCHÓRZEWSKA

Nie każdy jest w stanie poradzić sobie 

z aktywacją bonu turystycznego. Na szczęś-

cie może liczyć w tej kwestii na pomoc. 

Wystarczy skontaktować się telefonicznie 

z dostępnym całodobowo konsultantem 

pod nr tel. 22 11 22 111 lub mailowo: bon@

zus.pl. Pomocy udzielą także pracownicy 

we wszystkich placówkach Zakładu.

W internecie pojawiły się również oferty 

płatnych usług dotyczących pomocy przy 

założeniu PUE ZUS i aktywacji Polskiego 

Bonu Turystycznego. Trzeba zachować 

rozwagę w podejmowaniu decyzji o skorzy-

staniu nich. 

Chętnie korzystamy z bonu turystycznego
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Aktywowano już ponad 291 tys. 
bonów o wartości 

248 mln zł

Uprawnieni wykonali 7,8 tys. 
płatności na kwotę ok.

 

6 mln zł. 
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OLSZTYN
MOK OLSZTYN POLECA 

5 sierpnia, środa, godz. 20, 
Scena Staromiejska
Bezpłatny, plenerowy koncert grupy 

Shantaż w ramach projektu „Szanty 
nad Łyną”.

Shantaż to olsztyński zespół zafascy-
nowany pięknem rejonu Wielkich Je-
zior Mazurskich oraz turystyczną pio-
senką wakacyjną. Sami piszą o sobie: 
„Na scenie zadebiutowaliśmy wiosną 
1998 roku. Wykonujemy szanty szu-
warowo-bagienne i piosenki żeglarskie. 
W swoim repertuarze - oprócz utworów 
autorskich - mamy piosenki K. Klen-
czona i S. Krajewskiego, a także znane 
i lubiane szanty „masowego rażenia”.

6 sierpnia, czwartek, godz. 18

Bezpłatny koncert „Jazz Travellers”, 
miejsce: Skarbiec Kultury Europejskiej 
w Barczewie, ul. Grunwaldzka 15  

Fantastyczne spotkanie z  duetem 
Krzysztof Ścierański & Aron Blum 
w projekcie pod nazwą „Jazz Travel-
lers”. Ci znakomici basiści zabiorą nas 
w  podróż po krainie jazzu i  zapew-
nią niesamowite doznania muzycz-
nym wrażliwcom.

Koncert jest bezpłatny, ale liczba 
miejsc jest ograniczona, konieczna 
rezerwacja wejściówek telefonicznie 
(89 514 15 06) lub osobiście w Infor-

macji Turystycznej, ul. Mickiewicza 
12 w Barczewie.

Wydarzenie będzie transmitowa-
ne również online, na profilu FB 
www.facebook.com/centrumkul-
tury.barczewo.

Na koncercie obowiązuje nakaz za-
krywania nosa i ust. 

6 sierpnia, czwartek

Od 6 sierpnia do 18 sierpnia w Gale-
rii Stary Ratusz w Olsztynie wystawa 
obrazów i  rysunków Mariusza Kał-
dowskiego pt. „Od ciszy do ekspre-
sji”. Organizatorem jest Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna w Olsztynie. 

Mariusz Kałdowski urodził się 
w 1962 w Polsce. W 1987 roku ukoń-
czył studia artystyczne na Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie. Jest ma-
larzem, rysownikiem i grafi kiem. Do 
dnia dzisiejszego miał ponad 300 wy-
staw. W  latach 1996-2014 mieszkał, 
tworzył i wystawiał w Wielkiej Bryta-
nii.  Od 2002 - 2013 był artystą rezy-
dentem w londyńskim Regent Parku, 
a od 2009 roku pracuje z brytyjskim 
powiernictwem narodowym National 
Trust, jako ich artysta malarz na re-
gion południowo-wschodniej Anglii. 
Namalował także cykl reprezentacyj-
nych ogrodów Północnej Walii.

9 sierpnia, niedziela, godz. 18, 
Park Jakubowo, Olsztyn
Otwarty, plenerowy koncert folkowej 

grupy Jazgodki w  Parku Jakubowo 
w ramach projektu „Kultura w Parku!”. 
Jazgodki (Warszawa/Warmia) to dzia-
łająca od 2005 roku grupa wędrująca 
po szeroko pojętych pograniczach mu-
zyki autorskiej, folku i etno. Od 2015 
roku wykonują przede wszystkim włas-
ne kompozycje, inspirowane muzyką 
etniczną świata. Teksty utworów to 
osobista, liryczna i przekorna rozmo-
wa z rzeczywistością. Jazgodki mają też 

szeroki, przez lata zbierany repertuar 
tradycyjnych pieśni i muzyki tanecznej 
polskiej, cygańskiej i sefardyjskiej oraz 
melodie z różnych krajów Europy.  

Skład zespołu: Katarzyna Jackowska-
-Enemuo: śpiew, akordeon; Iwona Soj-
ka: skrzypce; Adam Cudak: fl ety pro-
ste, mandolina, bouzouki, saz; Marcin 
Sojka: instrumenty perkusyjne.

FILHARMONIA ZAPRASZA

7 sierpnia — godz. 18, 
sala koncertowa fi lharmonii
„Włoskie perypetie pewnej pary wg 

Hugo Wolfa” – koncert liryki wokalnej. 
W programie wybrane pieśni z cyklu 
„Italienisches Liederbuch” Hugo Wol-
fa. Jest to najbardziej znany cykl tego 
kompozytora. Całość cyklu to pieśni 
– miniatury w założeniu kompozytora 
podzielone na kobiece i męskie. W za-
bawny, żartobliwy, ale też wzruszający 
sposób opowiadają one o miłosnych pe-
rypetiach pewnej pary. Wystąpią zna-
komici śpiewacy: Joanna Dobrakowska 
–  mezzosopran, Bartłomiej Misiuda 
– baryton z towarzyszeniem związanego 
z Wiedniem pianisty Marcina Kozieła. 
Bilety: 20 zł.

7, 8, 9 sierpnia — godz. 11, 
sala kameralna
„W krainie bajek” z  udziałem in-

strumentów dętych: tuby, puzonu, 
saksofonu oraz akordeonu. Muzycy 
prezentują piosenki z bajek od „Aka-
demii Pana Kleksa” po fi lmy Walta 
Disneya. Bilety: 10 zł.

MISTRZOSTWA POLSKI 
W ŁUCZNICTWIE POLSKIM
7-9 sierpnia na Polach Bitwy
Grunwaldzkiej
Muzeum Bitwy pod Grunwaldem 

w Stębarku zaprasza na „Mistrzostwa 

Polski w łucznictwie polskim” - IX Inter-
national Mounted Archery Games. Wy-
darzenie odbędzie na Polach Grunwaldu 
od 7 do 9 sierpnia. Tegoroczna edycja 
„Majówki z łukiem i koniem” przepro-
wadzona zostanie przede wszystkim pod 
znakiem Toru Polskiego. 

Tor Polski, czyli nasza narodowa 
konkurencja, polega na tym, że za-
wodnik galopuje na koniu po krętym 
torze. Ta widowiskowa konkurencja 
polega na pokonaniu w galopie i z łu-
kiem w ręku długiej i krętej  trasy. Jest 
to szczególnie interesująca dyscyplina 
sportowa, która wymaga szczególnych 
umiejętności jeździeckich.

ZŁOTA TARKA 

7–9 sierpnia w amfi teatrze w Iławie
Iławskie Centrum Kultury zaprasza 

na Preludium do 50. Międzynarodo-
wego Festiwalu Jazzu Tradycyjnego 
Old Jazz Meeting „Złota Tarka”, któ-
re odbędzie się w dniach 7–9 sierpnia 
w amfi teatrze w Iławie.

7 sierpnia: Mini Parada Jazzowa Mło-
dzieżowej Orkiestry Dętej ZS im. Boha-
terów Września 1939 roku. Głównym 
wydarzeniem wieczoru będą koncerty 
w amfi teatrze. Wystąpią orkiestry Jó-
zefa Eliasza i Michała Jarosa.

8 sierpnia: koncert Warszawskiej Or-
kiestry Sentymentalnej (melodie pol-
skiej przedwojennej rewii i kabaretu) 
oraz występ Młodzieżowej Orkiestry 
Dętej pod kierunkiem Michała Kowa-
lewskiego w restauracji Stary Tartak.

9 sierpnia: Nastrojowe tanga mi-
łosne, walce, slow-foxy we współ-
czesnych aranżacjach w wykonaniu 
Moniki Borzym. Artystce towarzyszyć 
będą: Krzysztof Dys na pianinie oraz 
Grzegorz Piotrowski na saksofonie.

Bilety: m.in. sprzedaż online, w dniu 
imprezy w biurze amfi teatru. Ceny bi-
letów: 7 sierpnia - 15 zł, 8 sierpnia 
- 15 zł, 9 sierpnia - 20 zł. 

Grupa Shantaż wystąpi 5 sierpnia
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KALAREPA WŁAŚCIWIE NICZYM NIE PRZYKUWA UWAGI. OT, ZIELONKAWE, OKRĄGŁE COŚ O DOŚĆ CHARAKTERYSTYCZNYM SMAKU: 
NIE ZA OSTRYM, ALE I NIE NA TYLE MDŁYM, BY PRZECHODZIĆ OBOJĘTNIE. A TYMCZASEM…

Kalarepa — kto by pomyślał…?

LOKALNY
TYGODNIK

CZWARTEK i PIĄTEK

TWÓJ

O
kazuje się, że kalarepa ma 
wiele wartości odżywczych. 
Znajdziemy w  niej prawie 
wszystkie witaminy i  pier-
wiastki mineralne, a  jakby 

komu było ich mało — to także luteinę, 
która chroni nasze oczy. Tylko najbar-
dziej wtajemniczeni wiedzą też, że spo-
ro w kalarepie izotiocyjanów i indoli, a to 
substancje, które są w  stanie obronić 
nasze organizmy przed rozwojem no-
wotworów. 

POCHODZENIE I WITAMINY
Kalarepa to bardzo bliska krewna ka-

pusty, brokułu, brukselki, jarmużu i ka-
lafi ora — z tym ostatnim w dzieciństwie 
kojarzyła mi się do tego stopnia, że my-
liłam oba warzywa nagminnie. Dziko 
nie rośnie, a do Polski przybyła dopiero 
w XIX w. i mimo że dziś należy do naj-
popularniejszych roślin uprawnych — ja 
sama jakoś od natłoku przepisów i pomy-
słów, by kalarepę skutecznie kulinarnie 
wykorzystać i czerpać z jej dobrodziejstw 

— nie narzekam…! A szkoda, bo ma wiele 
drogocennych wartości odżywczych i  to 
pod każdą postacią: świeżej kalarepki, 
soku, w  surówce, zapiekance, zupie… 
Możliwości przyrządzenia zdrowej prze-
kąski z kalarepy jest sporo, zwłaszcza że 
kalarepa to przede wszystkim skarbnica 
witaminy C, która pomaga w utrzymy-
waniu właściwego ciśnienia krwi, a  co 

za tym idzie — chroni przed rozwojem 
nadciśnienia tętniczego. Ponieważ ma 
działanie moczopędne, kalarepę poleca 
się też osobom, które mają problemy 
z oddawaniem moczu. Poza tym stymu-
luje układ odpornościowy i  wspomaga 
obniżanie poziomu złego cholesterolu. 
A  na dodatek wzmacnia włosy i  skórę. 
Kalarepa to też źródło witamin z grupy 
B (B1, B2 i B6), a także witaminy A. Za-
wiera jod, fosfor, potas, wapń, magnez, 
sód, mangan, miedź i chlor. Do tego idą 
karoteny. Sporo w niej też żelaza, które 
zapobiega rozwojowi anemii, a jeżeli już 
do niej dojdzie — stymuluje jej leczenie. 
I tu zdradzam potężny sekret: prócz że-
laza kalarepa zawiera także wapń, który 
ułatwia wchłanianie żelaza przez orga-
nizm!

NA NOWOTWORY
Liściaste warzywa zielone generalnie 

mają właściwości przeciwnowotworowe 
i kalarepa nie wyłamała się z tego towa-
rzystwa. Z opublikowanych już w 2012 r. 

badań jasno wynika, że kalarepa — tak, 
jak sałata, kapusta, brokuł, jarmuż i ka-
lafi or — zmniejsza ryzyko zachorowania 
na raka piersi, a nawet pomaga pokonać 
tę chorobę. W badaniu udział wzięło 5 tys. 
kobiet ze zdiagnozowanym nowotworem 
piersi, choć w różnym stopniu zaawan-
sowania. W toku eksperymentu okazało 
się, że kobiety, które ciągu 3 lat od rozpo-
znania choroby spożywały przynajmniej 
kilogram warzyw kapustnych dziennie, 
mniej były zagrożone przedwczesną 
śmiercią. Zmniejszyło się u  nich także 
ryzyko nawrotu nowotworu. Wszystko 
przez zawarte w kalarepie związki siar-
kowe: glukozynolany, które rozkładają się 
na dwie substancje: izotiocyjany i indole. 
W 100 g kalarepy znajduje się 40-52 mg 
tych substancji, kalafi or ma ich 23-43 
mg/100 g, ale rzodkiewka czarna już 81-
92 mg/100 g, surowe brokuły — 19-127 
mg/100 g, jarmuż i rzeżucha — 20-658 
mg/100 g. Szczególnie wysoką zawartość 
glukozynolanów ma wasabi (165-281 
mg/100 g) i chrzan (12-160 mg/100 g).

-P21520otbr-A

Wojwódzki Zespół Lecznictwa 
Psychiatrycznego 

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 35, pok. 16

wt., czw. 16.00-17.00 

tel. kom. 605-201-410

GABINET MEDYCYNY

PRACY
specjalista medycyny pracy, internista

Elżbieta Kalinowska

• badania profilaktyczne pracowników 

• badania kierowców 

• porady internistyczne

202819otbr-b-M

Bogdan Krasucki
Ginekolog � USG
sonda br zuszna i pochwowa

Nowy adres: Olsztyn

-G202619otbr-A

dr n. med. Sławomir Piotrowski

Olsztyn, ul. Hallera 4B
tel. 89 543 09 94

kom. 603 608 196

rejestracja codziennie 

od poniedziałku do piątku 8.00-18.00

KONSULTACJE 
I ZABIEGI OPERACYJNE 
DOROŚLI I DZIECI

specjalista otolaryngolog

202919OTBR-A-O

SPECJALISTA

LARYNGOLOG

lek. Ewa Krasucka

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39

(Lancet)

rejestracja tel. 89 5357280
kom. 604 454 352

203019OTBR-A-O
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ic LARYNGOLOG
SPECJALISTA FONIATRA

203719otbr-a-G

Prywatny Gabinet Laryngologiczny

dr n. med. Bogdan Kibiłda

Olsztyn, ul. Kopernika 30, p. 1 (I piętro) 
Przyjęcia: wtorki i czwartki od 15.30

Rejestracja telefoniczna: w godz. 9-14 
tylko pod nr. 505-518-043 

w godz. 19.00-19.30 501-518-111
rejestracja przez internet

www.laryngolog.olsztyn.pl

LARYNGOLOG
videoskopia krtani, 

uszu i nosa

204319otbr-a-G

BINPOL s.c.

P R Y W A T N A  P R Z Y C H O D N I A  L E K A R S K A

10-527 Olsztyn
ul. Partyzantów 80

• USG dorośli i dzieci (pełny zakres)

• VIDEO GASTROSKOPIA

• ginekologia • stomatologia dzieci i dorysłych
• ortodoncja • chirurgia stomatologiczna

Prosimy o rejestrację telefoniczną w godz. 800 do 1800

tel. 89 535-12-77 

205819OTBR-A-O

-O205919OTBR-A

Lech Mickiewicz
GINEKOLOG

sonda pochwowa

cytologia

antykoncepcja

Olsztyn

ul. Barcza 48/1

rej. tel. kom. 6 1-9 2-16

-O204419otbr-a

lek. med.

RYSZARD MAREK
Olsztyn, ul. Żytnia 74 

pon. 16.00-18.00

tel. 89 527-81-48

tel. 604 552 518

(pełny zakres badań urologicznych)

Gabinet Urologiczny
USG uk ładu moczowego

204719OTBR-A-O

STOMATOLOG
LEK. EWA MICKIEWICZ
specjalista protetyki stomatologicznej

Olsz tyn, ul. Bar cza 48/1

tel. 89 542 67 40
tel. 512 506 756

bów

204119otbr-a-G

lek. stom. Katarzyna Miller

lek. stom. Adam Miller
lek. stom. Anna Miller

PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA

MILLERDENTAL

Olsztyn, ul. Piotrowskiego 16 lok. C
tel. 502-071-870, 89 539 96 38

-G203419otbr-a

rejestracja Olsztyn, od godz. 1300

Lancet 89 535 72 80

al. Wojska Polskiego 39

q leczenie zachowawcze i operacyjne

q USG układu moczowego

q cystoskopia, zabiegi operacyjne

q uroflometria

UROLOG

 REKLAMA 
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GAZETA OLSZTYŃSKA ZAWSZE POD RĘKĄ. 

ZAPRENUMERUJ E-WYDANIE: KUPGAZETE.PL

PRZECIW GRZYBOM I BAKTERIOM
Wspomniane już izotiocyjany i  indole 

wykazują także działanie grzybo- i bakte-
riobójcze. Mogą zwalczyć choćby bakterię 
H. pylori, która w większości przypadków 
odpowiada za rozwój wrzodów żołądka 
i dwunastnicy. Dlatego właśnie regular-
ne spożywanie kalarepy i innych warzyw 
kapustnych może zmniejszyć prawdopo-
dobieństwo wystąpienia tej choroby.

DLA ZDROWIA OCZU
Przy całym swoim bogactwie odżyw-

czym kalarepa jest też źródłem lute-
iny, a to substancja niezbędna do pra-
widłowego funkcjonowania wzroku. 
Luteina to zasadniczo barwnik żółty, 
choć w niektórych warzywach masku-
je się chlorofilem, czyli barwnikiem 
zielonym. W  największej ilości lute-
ina gromadzi się w plamce żółtej oka, 
a ta odpowiada za prawidłowy proces 
widzenia. Chroni także oko przed pro-
mieniowaniem UVA i  UVB. Pamię-
tajmy jednak, że luteina traci swoje 
właściwości pod wpływem długiego 
gotowania czy nawet siekania warzyw 
metalowym nożem.

NA ODCHUDZANIE
Kalarepa to jest pozycja obowiązkowa 

w menu każdego człowieka, który wal-
czy z  nadprogramowymi kilogramami! 
Jest niskokaloryczna — na 100 g uzbiera 
się tylko 27 kalorii, a poza tym można ją 
podgryzać zamiast niezdrowych słody-
czy lub jeszcze gorszych chipsów. A nade 
wszystko zawiera błonnik: nieodłączny 
element diety odchudzającej, który sty-
muluje przemianę materii i sprawia, że 
długo czujemy się syci.

Kiedy kupować, jak przechowywać?
Najsmaczniejsze kalarepy kupimy wcze-

sną wiosną, przy czym warto sięgać po te 
mniejsze i bardziej zwarte — większe mogą 
być przerośnięte i przejrzałe, twarde i włók-
niste. Liście powinny być z kolei sztywne, 
zielone, bez śladów żółknięcia. Przed 
zakupem warto też wziąć bulwę w  dłoń 
i sprawdzić, ile waży: powinna być cięższa 
niż wskazywałaby na to jej wielkość.

NAJBARDZIEJ ZNANA JEST 
OCZYWIŚCIE KALAREPA 
JASNOZIELONA, ALE ISTNIEJE TEŻ 
ODMIANA FIOLETOWA, KTÓRA 
JEDNAK NIE RÓŻNI SIĘ OD 
ZIELONEJ SMAKIEM.

Bulwy kalarepy pozbawione liści można 
przechowywać w temperaturze pokojowej 
do 2-3 dni, a w lodówce, w foliowym wo-

reczku — do tygodnia. Same liście w ni-
skiej temperaturze wytrzymają do 2 dni.

W KUCHNI
Młode kalarepy są chrupiące, delikat-

ne w smaku i słodkawe. Najwięcej z  ich 
wartości zyskamy, gdy spożyjemy je na 
surowo, np. pokrojone w plastry. Starsze 
i twardsze kalarepy świetnie sprawdzą się 
natomiast na ciepło. Można je gotować, 
zapiekać i dusić. Albo wydrążyć środek 
i faszerować. Kalarepa nadaje się też do 
zup, surówek i  zapiekanek. Nasze bra-
tanki, czyli Węgrzy jadają kalarepę jak 
szparagi: pokrojoną w paski i ugotowaną 
z gorącym sosem. 

Uwaga na liście! 
Najbogatsze w  wartości odżywcze są 

liście kalarepy na długich ogonkach. 
Nie wyrzucajmy ich! Świetnie sprawdzą 
się choćby w  oczyszczaniu organizmu. 
Wszystko przez to, że tak, jak i samo wa-

rzywo — też prawdziwe w nich bogactwo 
chlorofi lu, a ten wykazuje m.in. właści-
wości detoksykacyjne, wspiera pracę 
wątroby w  procesie usuwania toksyn 
z organizmu, a także reguluje perystaltykę 
jelit, hamuje stany zapalne i przyspiesza 
gojenie ran.

Młode liście można pokroić jak natkę 
pietruszki i dodać do sałatki lub surów-
ki. Sprawdzą się także jako zmiennik dla 
kapusty do gołąbków, a kto lubi kuchnię 
hiszpańską — dla placuszka do tortilli. 
Świetnie spiszą się też jako podstawa ka-
larepkowej zupy kremu. Ludzie odważ-
ni mogą liście kalarepy jeść na surowo, 
bez żadnego dodatku. Choć uprzedzam, 
że już wierzchnia warstwa bulwy, którą 
fachowcy określają „jabłkiem” — do je-
dzenia raczej się nie nadaje. 

OSTROŻNOŚĆ 
I PRZECIWWSKAZANIA
Kalarepa należy do grupy warzyw 

o  zawartości 5–10 proc. węglowoda-
nów, co oznacza, że cukrzycy mogą ją 
jeść w zasadzie bez ograniczeń. Nie jest 
natomiast wskazana przy niedoczyn-
ności tarczycy, bo podobnie jak inne 
kapustne ma właściwości wolotwórcze 
i może pogorszyć dolegliwości związa-
ne z niedoczynnością tarczycy. Owszem, 
kalarepa pomaga zniwelować zaparcia, 
ale tylko u  tych osób, które nie mają 
przewlekłych problemów żołądkowych. 
Ci, którzy na nie cierpią, z kalarepą nie 
powinni przesadzać.

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

-G203219otbr-A

Lek. med. Grażyna 
Soćko-Wojciechowska

SPECJALISTYCZNY

GABINET

OKULISTYCZNY

Olsztyn, ul. Kopernika 44

(89) 527 42 49

608 424 232
wtorki i czwartki 15.00-18.00
kom. 605-682-131

-O207119otbr-a

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

-G203319otbr-a

Dermatologia estetyczna 

i laserowa
szeroki zakres zabiegów

www.abmedical.pl

-G203619otbr-a

DERMATOLOG
lekarz Ewa Kibiłda
Olsztyn, ul. Kopernika 30 (I piętro, pok. 2)

czwartki od 14.30

Rej. tel. 502 656 345 
w godz. 19.00-20.00 
Rejestracja internetowa

www.dermatolog.biz.pl

-O204519otbr-a

-O204619otbr-a

specjalista chirurg

Chirurgia Ogólna
LANCET, Olsztyn

ul. Wojska Polskiego 39
środa 1700-1900

tel. rej. 89 535-72-80
po 1300 codziennie

Lek. med. 

Artur ZALEWSKI

-O205719OTBR-A

CHIRURG

NACZYNIOWY
lek. med. 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 �ARTERIA�

Rejestracja tel. 532 256 233 po 16 
lub 608 053 505 do 16

204219otbr-a-G

rej. codziennie 
w godz. 800-1800

89 535 25 48

502 323 935

NEUROCHIRURG
dr n. med. Mirosław Smółka 

Olsztyn, ul. Kopernika 1
poniedziałki 15.00-18.00

-P190019otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

202519otbr-A-P

Rejestracja telefoniczna
pn.-czw. 10.00-16.00

Lekarze specjaliści:

Witold Kołtun
Robert Surus
Andrzej Wencław
Danuta Orłowska-Kołtun
Damian Deresiewicz
Krystian Kaźmierczak
Artur Makowski

Poradnie:
o-• urazow ortopedyczna

• preluksacyjna z USG
• zabiegi artroskopowe

Zabiegi operacyjne w ramach
ur„chir gii jednego dnia”

10-177 Olsztyn, ul. Brzozowa 14
tel. 89 523 91 31, tel./fax 89 523 52 44

Umowa z NFZ
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mp-otbr-7488-M
39920otbs-B-K

ZOSTAŃ
WDOMU#

JUŻ WKRÓTCE 
BIURO OGŁOSZEŃ 

W NOWEJ 
LOKALIZACJI!

BIURO 
OGŁOSZEŃ 

Gazety Olsztyńskiej

 PRACUJE
ZDALNIE!

89 539-74-80
89 539-74-81
89 539-74-82

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIEL-

SKIE.PL, 503-103-703

do wynajęcia

MIESZKANIE 2-pokojowe, 

880-200-901

PRACA

dam pracę

DLA mężczyzny w gospodar-

stwie rolnym tel. 797-580-971

DO napraw kempingów, 

Dorotowo, 503-103-703

KIEROWCA CE, Dorotowo 

503-103-703

KUCHARZA/KĘ  605-635-949

MĘŻCZYŹNIE lub parze w 

gospodarstwie rolnym przy 

bydle mlecznym, zakwatero-

wanie, wysokie wynagrodze-

nie. 609-823-248

NIEMCY murarze, cieśle, ma-

larze, spawacze, 601-218-955

PANIĄ do sprzątania miesz-

kania, 605-635-949

ZATRUDNIĘ pracownika do-

gospodarstwa, bydło mlecz-

ne woj. podlaskie tel. 607-

606-936

ZATRUDNIĘ pracownika 

ogólnobudowlanego. 504-

782-518, 504-782-518

ZATRUDNIĘ w Gospodar-

stwie, 601-772-124

AUTO-MOTO

sprzedam

AUTO do przewozu osoby na 

wózku inwalidzkim oraz windę 

1,5m, tel. 793-625-816

kupię

SAMOCHODY kasacja, 

502-180-869

HANDEL

DREWNO kominkowe, opa-

łowe, transport, 576-935-573, 

794-630-121.

USŁUGI

budowa | remont

BUDOWA domów do sta-

nu surowego, remonty. Tel 

504782518

CYKLINOWANIE, 507-306-

262

POLBRUK, transport, 602-

401-309

PRACE remontowo-budowla-

ne, 530-364-455.

SZPACHLOWANIE, malowa-

nie, 504-720-494

ŻALUZJE, rolety, naprawa 

okien, 504-720-494

inne

SZYCIE kołder, 665-434-450

UBEZPIECZENIA: ŻYCIA i 

zdrowia,emerytalne,komuni

kacyjne,majątkowe,prawne. 

Doradztwo kredytowe, e-mail: 

beata.kulesza@ovb.com.pl

NAUKA

ANGIELSKI, 507-506-536

RÓŻNE

sprzedam

GARAŻE blaszane, kojce, 

www.partnerstal.pl, 698-

230-205

MASZYNY stolarskie, 602-

459-611.

kupię

MASZYNY stolarskie, 602-

459-611.

ZŁOM 502-512-454

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! F.H.U. skup i transport knu-

rów, macior, bydła-waga, 

faktura, tel.721-040-072.

eprasa.pl 94572a6455
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31419opb1-a -C

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć:

BIURO OGŁOSZEŃ OLSZTYN PRACUJE ZDALNIE
od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 do 16.00.

Kontakty: 89 539 74 80, 89 539 74 81, 89 539 74 82
b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

BIURO OGŁOSZEŃ ELBLĄG PRACUJE ZDALNIE
 od poniedziałku do piątku w godz. 08.00 do 16.00.

Kontakty: 55 236 18 02, 604 408 305

257620opb1-a-M

Naszemu Koledze 

Krzysztofowi Majkowi 
 

Taty 
 

-P258320opb1-A

255720opb1-a-M

256120opb1-a-M -P256320opb1-A

257120opb1-a-M 257220opb1-a-M

257320opb1-a-M

Panu 

Krzysztofowi Dziczek

Taty

-P257920opb1-A

-P258020opb1-A

-P258120opb1-A

614619opb1-e-M

OLSZTYN
(Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, kom. 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, kom. 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

mp-otbr-6786a-M

eprasa.pl 94572a6455

http://www.pozegnania.net/
mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
http://www.arkaolsztyn.pl/
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W Mrągowie Litwin rzucił wyzwanie Niedźwiedziowi
SPORTY WALKI || Klatka, kamery... akcja! Mrągowo znalazło się w centrum uwagi miłośników sportów walki z całej Polski. 
Wszystko za sprawą gali Rocky Warriors Cartel „Bez przebaczenia”. I faktycznie litości nie było, bo nokaut gonił nokaut.

N
im gong rozbrzmiał po raz 
pierwszy, stolica powiatu 
mrągowskiego już mogła 
podnieść symboliczną rękę 
w geście triumfu. Oktagon 

został rozstawiony na deskach słynne-
go amfi teatru, a widzowie w całej Pol-
sce — za sprawą telewizyjnej transmi-
sji na żywo — mogli podziwiać jeden 
z najpiękniejszych zakątków Mazur. 
Co więcej, Mrągowo udowodniło, że 
może być słynne nie tylko z kabare-
tów czy country. Bo choć tym razem 
w klatce nikomu do śmiechu nie było, 
to był w niej istny Dziki Zachód.

Zebrani stosunkowo tłumnie (jak na 
covidowe realia) kibice otrzymali na 
rozgrzewkę starcie (formuła semi-pro) 
Igora Włodarczyka (17 lat, Arrachion 
Olsztyn) z  Czeczenem Ramazanem 
Szoszchanowem (19 lat, WCA Warsza-
wa). Najmłodsi zawodnicy z karty walk 
pokazali jednak, że nie bez przyczyny 
zaliczani są do najbardziej perspekty-
wicznych wojowników młodego poko-
lenia na polskiej scenie. Widowiskowo 
walczył zwłaszcza reprezentant War-
szawy (m.in. imponujący tzw. tornado 
kick, który o centymetry minął szczękę 
Polaka). Skuteczność — jednogłośnym 
zdaniem sędziów — leżała jednak po 
stronie olsztynianina.

Jako następni w  klatce zameldo-
wali się Mateusz „Rybak” Żukowski 
(Mikołajki/Pisz) i Bartłomiej Salwa 
(Kielce). Obaj dali się wcześniej po-
znać jako rasowi eksperci od stójki, 
jednak — co dziwne — pojedynek za-
kończył się w parterze. Znany m.in. 
z  wcześniejszej pracy w  miejscowej 
Straży Rybackiej Żukowski spra-
wił, że już w 1. rundzie (3:41) rywal 
„odpłynął” po duszeniu trójkątnym 
w parterze. Biorąc poprawkę na fakt, 
ilu kibiców przyjechało, by mu kibico-
wać, to popularny „Rybak” po prostu 
nie miał wyjścia... Musiał wygrać. Tak 
głośnego i zorganizowanego dopingu 
nie powstydziłby się żaden III-ligowy 
klub piłkarski.

— BARTEK ZACZĄŁ BARDZO 
AGRESYWNIE. CHCIAŁ MNIE 
ZŁAMAĆ, ALE NIE ULEGŁEM 
PRESJI. POZA JEDNYM 
MOMENTEM, GDY TO ON MNIE 
DUSIŁ, NIE MIAŁEM ANI JEDNEJ 
CHWILI ZWĄTPIENIA. MYŚL, 
BY ODKLEPAĆ, PRZEGONIŁEM 
SZYBCIEJ NIŻ SIĘ POJAWIŁA 
— ZDRADZIŁ TUZ PO WALCE 
MATEUSZ ŻUKOWSKI.

Niestety, szczęśliwie nie zakończył 
swego sprawdzianu Tomasz Ponder, 
drugi z wojowników związanych z po-
wiatem mrągowskim. Podopieczny 
trenera Tomasza Kalinowskiego - 
mimo ambitnej postawy - musiał 
uznać wyższość mieszkającego i tre-
nującego w  Anglii Krzysztofa Wiś-
niewskiego (wygrana w  1. rundzie, 
uderzenia w parterze).

Dobrych wspomnień z  klatki nad 
jeziorem Czos nie będzie miał także 
Alanas Dedula. Litwin rzucił ręka-
wicę Adamowi Niedźwiedziowi i... 
walka nie potrwała zbyt długo. Polak 
— widowiskowym rzutem — sprowa-
dził rywala do parteru, gdzie Dedula 
okazał się bezradny (błyskawiczne 
poddanie; trójkąt rękoma). 

TYM SAMYM W MIEŚCIE 
Z NIEDŹWIEDZIĄ ŁAPĄ 
W HERBIE ADAM NIEDŹWIEDŹ 
ZAŁATWIŁ SOBIE PRZEPUSTKĘ 
DO KOLEJNYCH WYSTĘPÓW 
W SZEREGACH ROCKY WARRIORS 
CARTEL.

Kolejnych propozycji od włodarzy 
RWC wyczekiwać może także Piotr 
Kuberski. Zawodnik Ankosu MMA 
Poznań w ostatnim czasie znacznie 
poprawił swe umiejętności bokser-

skie i... Markus „Spartacus” Cuk 
dotkliwie się o tym przekonał. Wy-
tatuowany na wskroś Austriak dość 
szybko został zdiagnozowany przez 
Polaka, więc na odpowiednią „re-
ceptę” nie trzeba było czekać długo: 
Kuberski zszedł z  linii ciosu rywa-
la, a następnie posłał prosto na jego 
szczękę dwa potężne ciosy.

Wojownik z Wielkopolski, podczas 
walki brutalnie bezwzględny, chwilę 
po walce... rozpłakał się ze wzrusze-
nia. Do mikrofonu po starciu powie-
dział niewiele, ale w pamięć zapadły 
słowa o  tym, że jego natchnieniem 
jest maleńka córeczka Wiktoria.

Ucztą dla kibicowskiego oka było 
także kolejne starcie, w którym Piotr 
Denelski —  na pełnym 15-minuto-
wym dystansie — okazał się zdaniem 
sędziów lepszy od Igora Michaliszyna.

Wówczas na arenę weszli uczest-
nicy głównej walki wieczoru, czyli 
Michał Andryszak i  Ion Grigore. 
Pojedynek jednak skończył się szyb-
ciej niż.... się zaczął. Polski „Lon-
ger” potrzebował ledwie 9 sekund, 
by — potężnym kopnięciem z lewej 
nogi — odnaleźć głowę rywala. Prze-
ciwnik padł nieprzytomny na deski, 
wbiegli medycy, a Andryszak wpisał 
się na listę nominowanych do tytułu 
Nokaut Roku.

Mrągowo kojarzone było ze sporta-
mi walki od lat. W powiecie nie tylko 
nie brak solidnych klubów, ale i zna-
nych w Polsce turniejów i imprez dla 
wojowników. Gala Rocky Warriors 
Cartel zawiesiła poprzeczkę jednak 
jeszcze wyżej. Czy RWC ma szansę 
wrócić nad jezioro Czos?

— To było nie tylko wspaniałe wy-
darzenie sportowe, ale i rewelacyjna 
promocja Mrągowa (...). Oczywiście 
będzie to impreza cykliczna. Dziękuję 
organizatorom za pełny profesjona-
lizm i  organizację gali —  stwierdził 
niewiele po ostatnim gongu bur-
mistrz Stanisław Bułajewski.

KAMIL KIERZKOWSKI
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To był wieczór twardych pięści. W efekcie nokaut gonił nokaut
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SPRINTEM

PIŁKA NOŻNA || Orest Tkaczuk został 
nowym zawodnikiem Olimpii Elbląg. 
22-letni ukraiński napastnik związał się 
z drugoligowcem umową obowiązującą 
do końca czerwca 2021 roku z opcją 
przedłużenia o kolejny rok. Tkaczuk 
ostatnio był zawodnikiem Jagiellonii 
Białystok, ale nie zagrał w żadnym 
meczu ligowym.

LEKKA ATLETYKA || Młodzi zawodnicy 
MOSiR Działdowo i MLKS Ostróda wzięli 
udział w mityngu kwalifi kacyjnym w Ło-
dzi. Rekord życiowy w biegu na 400 m 
ustanowiła ostródzianka Alicja Piecho-
cka (59,05), natomiast na 200 m swoją 
życiówkę poprawił Jakub Dąbkowski 

z Działdowa (24,69). Poza tym godny 
uwagi jest start Dominiki Ostrowskiej 
(MLKS Ostróda), która na 600 m uzyska-
ła najlepszy wynik w tym roku (1.51,10). 

SIATKÓWKA PLAŻOWA || W Lublinie zorga-
nizowano fi nałowy turniej mistrzostw 

Polski juniorek. Do doborowej szes-
nastce były dwie pary z Warmii i Mazur: 
Aleksandra Chudzik/Aleksandra Stadnik 
(SMS Ostróda) i Wiktoria Borszewska/
Zuzanna Iwankowska (Kris-Bus Zryw 
Volley Iława). Ostródzianki zdobyły 
brązowy medal, choć apetyty były nieco 
większe, natomiast iławianki uplasowa-
ły się na siódmym miejscu.
W półfi nale ostródzianki przegrały 
0:2 z parą Bielak-Jochyn (AZS UMCS 
Lublin), więc pozostała im walka o brąz. 
Na szczęście nasze reprezentantki nie 
straciły motywacji i pokonały siostry 
Żmijewskie (Atena Warszawa), rewanżu-
jąc się im za przegrana we wcześniejszej 
fazie turnieju.

Jednocześnie we Wrześni odbyły się 
finały MP juniorów, gdzie o medale 
walczyły aż trzy pary z Ostródy. Nie-
stety, medale rozdzieli między siebie 
rywale, natomiast z ekip SMS Ostróda 
najlepiej wypadli Miron Piwowarczyk 
i Michał Wolak, których sklasyfiko-
wano na miejscach 7.-8. Warto za-
znaczyć, że Miron i Michał należeli do 
najmłodszych uczestników turnieju, 
a już za kilka dni wystąpią w Myśleni-
cach w finale MP kadetów.

• Miejsca pozostałych par z Ostró-

dy: 9.-12. - Samuel Wróbel/Marcin 
Gnatowski; 13.-16. - Hubert Siwkow-
ski/Wiktor Pleta. DRYH
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Szczytno tętniło mistrzowskim triathlonem
TRIATHLON || Blisko 400 śmiałków wzięło udział w III edycji zbierającego świetne recenzje Adrenaline Triathlon Szczytno. Na starcie 
pojawili się i rodzice z dziećmi, i... gwiazdy międzynarodowego formatu. Wśród nich Tomasz Marcinek.

M
arcinek to jeden z  czo-
łowych polskich triat-
hlonistów, reprezentant 
Polski, którego kibice 
kojarzyć mogą m.in. 

z występów w triathlonowej lidze nie-
mieckiej czy francuskiej. Zawodnik, 
którego marzeniem jest wystartowa-
nie na Igrzyskach Olimpijskich w To-
kio — jak przewidywało wielu — oka-
zał się najlepszy właśnie na dystansie 
olimpijskim (1,5 km pływania/40 km 
jazdy rowerem /10 km biegu). 

TRIUMFATOR ZAMELDOWAŁ SIĘ NA 
MECIE Z WYNIKIEM NETTO 1:59.24, 
DZIĘKI CZEMU BYŁ JEDYNYM TEGO 
DNIA UCZESTNIKIEM, KTÓREMU 
UDAŁO SIĘ PRZEŁAMAĆ BARIERĘ 
2 GODZIN.

Konkurencję miał jednak godną. Bli-
sko 2 minuty później wykonanie zadania 
zameldował Patryk Piasecki (2:01.54), 
a trzecie miejsce na podium przypadło 
w udziale Maciejowi Chmurze (2:05.37). 
Wśród pań bezkonkurencyjna okazała 

się Alicja Pyszka-Bazan (Tychy, 2:19.26), 
która na prestiżowym pudle stanęła 
obok Wiolety Jarockiej oraz Katarzyny 
Komorowskiej-Sołodowczuk.

Wiele emocji na tym samym dystansie 
dostarczyła także sztafeta. Zwyciężyła 
ekipa FantasTRIcs (2:09:14), wyprzedza-
jąc m.in. załogę strażników granicznych 
z Kętrzyna oraz LEKKOATLECI Team.

Niedziela wyczekiwana była w spo-
sób szczególny także ze względu 
na start... Duathlonu Rodzinnego 
(dziecko+rodzic). Z przebiegnięciem 
kilometra oraz przejechaniem piątki 
najlepiej poradzili sobie Olek i Da-
riusz Kubiccy (19.08), którym na 
szczycie tabeli towarzyszyły klany 
Sygułów oraz Zakrzewskich.

Dzień wcześniej Szczytno tętniło z kolei 
rywalizacją na dystansie 1/8 i 1/16. Na 
pierwszym z nich królował wspomniany 
wyżej Patryk Piasecki, który do końca 
czuł oddech na plecach Łukasza Sos-
nowskiego i Macieja Chmury. W klasy-
fi kacji kobiet najlepiej zaprezentowała 
się Martyna Wasilewska (Akademia 
Mistrzów Sportu Bydgoszcz), wyprze-
dzając o ledwie 4 sekundy Izabelę Wuj-
kowską. Brąz przypadł w udziale Kata-
rzynie Strusińskiej. W sztafecie CROSS 
1/8 zwyciężyła drużyna Hotel Krasicki 
MTB Olsztyn Team, wyprzedzając m.in. 
Ziemię Szczycieńską oraz Rozbiegany 
Nowy Dwór.

Z 1/16 najlepiej poradził sobie Michał 
Zajk z Redy, któremu po piętach do ostat-
nich metrów deptali Mateusz Wróbel 
oraz Emil Ziniewicz. Na najwyższym 
stopniu damskiego podium stanęła Alek-
sandra Wróbel, druga była Karina Wit-
kowska, a trzecia Wanesa Hrynkiewicz. 
W konfrontacji sztafet nie było mocnych 
na Gardenfl ora Team, choć strata Roz-
bieganego Nowego Dworu oraz Triathlo-
nu Lipowiec była stosunkowo niewielka.

KAMIL KIERZKOWSKI

Po trzech edycjach impreza w Szczytnie stanowi widoczny punkt na 
triathlonowej mapie Polski 
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SPRINTEM

PIŁKA NOŻNA || Pierwszoligowy Stomil 
po bardzo krótkiej urlopowej przerwie 
wczoraj wznowił treningi. Na wtorko-
wych zajęciach trener Adam Majewski 
miał do dyspozycji 16 piłkarzy. Nie 
zabraknie oczywiście nowych twarzy 
- jednym z testowanych zawodników 
ma być Hubert Sadowski z Pogoni 
Szczecin. Jest to 20-letni obrońca, który 
w zeszłym sezonie był wypożyczony do 
Błękitnych Stargard. W II lidze Sadowski 
rozegrał 27 meczów i zdobył trzy gole.

SIATKÓWKA PLAŻOWA || W Obornikach 
Śląskich odbyły się mistrzostwa Polski 
młodzików do lat 15. Wśród 16 ekip nie za-
brakło reprezentantów naszego regionu: 

Oskar Woźny i Kamil Dobosz (Atak Elbląg), 
podopieczni trenera Dawida Woźnego, 
mistrzowskie zmagania ostatecznie 
ukończyli na wysokim piątym miejscu. El-
blążanie pokonali 2:0 (13, 15) parę Jańczyk/
Serafi n (Kielce) oraz także 2:0 (16, 12) duet 
Grzyb/Sałata (Trefl  II Gdańsk). Niestety, 
w meczu, którego stawką był awans do 
półfi nału, zawodnicy Ataku przegrali 0:2 
(-14, -17) z duetem Rybak/Potrykus (Trefl  
I Gdańsk). W spotkaniu o 5. miejsce Woźny 
i Dobosz ponownie bez straty seta pokona-
li drugi zespół Trefl a. 
• Końcowa kolejność: 1. Koset Gru-
dziądz, 2. Trefl  I Gdańsk, 3. Chełmiec 
Wałbrzych, 4. Plaz Kielce, 5. Atak Elbląg, 
6. Trefl  II Gdańsk.

SPORT W TV || Formuła E. ePrix Niemiec 
(19 Eurosport 1)
• Kolarstwo. Tour de Pologne, 1. etap: 
Chorzów - Katowice (13.30, 14.40, 17 
TVP Sport, 16.15, 17.35 TVP 1, 17.15 
Eurosport 1); wyścig Mediolan - Turyn 
(17 Eurosport 2)
• Koszykówka. NBA: Utah Jazz - Memphis 
Grizzlies, Los Angeles Lakers - Oklahoma 
City Thunder (20.30, 0.30 Canal+ Sport)
• Piłka nożna. MLS: mecz półfi nałowy 
(2.05 Polsat Sport Extra)
• Snooker. Mistrzostwa świata w Shef-
fi eld (14, 17, 20, 23 Eurosport 1, 14, 20 
Eurosport 2)
• Żużel. Mistrzostwa Polski Par Klubo-
wych w Gdańsku (18.45 nSport+). DRYH, JK

Warmia Energ(i)ą młodzieńczą wzmocniona 
PIŁKA RĘCZNA || W poniedziałek pierwszoligowa Warmia Energa wznowiła treningi po urlopowej przerwie, natomiast już 
w czwartek olsztynianie wyjadą na tradycyjne zgrupowanie do Rynu. Trener Jarosław Knopik ma do dyspozycji 19 zawodników.

W 
składzie olsztyńskiego 
pierwszoligowca po 
zakończeniu ostatnie-
go sezonu doszło do 
prawdziwej rewolucji, 

bowiem odeszło aż dziesięciu zawod-
ników. W tej sytuacji jak najszybciej 
trzeba było znaleźć ich następców, co 
udało się w stu procentach, ponieważ 
niecałe dwa miesiące przed startem 
ligi Warmia Energa skompletowała 
drużynę. 

Warto zauważyć, że działacze 
wspólnie z  trenerem Knopikiem 
konsekwentnie realizują politykę 
pozyskiwania utalentowanych za-
wodników młodego pokolenia. Dla-
tego uważnie obserwują lokalnych 
szczypiornistów oraz ukształtowa-
nych zawodników wywodzących 
się ze szkolenia centralnego, czyli 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego. 
Ten kierunek pozyskiwania za-
wodników nie jest jednak niczym 
nowym, gdyż zespoły występujące 
w PGNiG Superligi także starają się 
wychwytywać utalentowanych ab-
solwentów SMS-ów.

W tej chwili w  składzie Warmii 
Energi jest po trzech bramkarzy, le-
woskrzydłowych i lewych rozgrywają-
cych, po dwóch prawoskrzydłowych, 
prawych rozgrywających i środkowych 
rozegrania oraz aż czterech kołowych. 

Na tej ostatniej pozycji jest czterech 
zawodników, bo pod znakiem zapyta-
nia stoją występy Szymona Hegiera 
(powrót po kontuzji). Poza tym tre-
ner Knopik zadecyduje o przyszłości 
Macieja Kozłowskiego - jeśli testy 
wypadną pomyślnie, wtedy Kozłow-
ski wzmocni rywalizację na lewym 
skrzydle. 

Do zmiany dojdzie także na pra-
wym skrzydle, gdzie powróci Michał 
Sikorski, a  swoich sił próbować bę-
dzie też Marek Starzec. Na środku 
rozegrania pozostał doświadczony 
Malewski (poza bramką grał już na 
wszystkich pozycjach) wspomaga-
ny przez Targońskiego, ale trener 
Jarosław Knopik w roli reżysera gry 
będzie też testował jednego z pięciu 
bocznych rozgrywających.

ŚREDNIA WIEKU ZESPOŁU WYNOSI 
NIESPEŁNA 23 LATA, CO JAK NA 
I LIGĘ JEST ŚWIETNYM WYNIKIEM. 

A  mogło być jeszcze lepiej, ale 
wiekową statystykę zawyżają dwaj 
liderzy zespołu: Mateusz Kopyciń-

ski (32 lata) i Marcin Malewski (38 
lat). Poza tym 33 lata ma także Szy-
mon Hegier.

Od poniedziałku olsztynianie wzno-
wili treningi, a w czwartek pojadą do 
Rynu, gdzie rozpoczną okres przy-
gotowawczy do ligi. Gościnne progi 
Hotelu Zamek Ryn to już etatowe 
miejsce obozów Warmii Energi Ol-
sztyn, dzięki idealnym warunkom do 
treningu w terenie i w hali. 

Po powrocie do stolicy Warmii i Ma-
zur Malewski i spółka rozpoczną se-
rię sparingów, które pozwolą ocenić 
nowe nabytki klubu. DRYH

WARMIA ENERGA OLSZTYN 
• Bramkarze: Cezary Kaczmarczyk, Kry-
stian Matusiak, Daniel Makowski
• Skrzydłowi: Mateusz Kopyciński, Michał 
Sikorski, Marek Starzec, Adam Konkel, 
Maciej Kozłowski (testy)
• Rozgrywający: Wojciech Golks, Marcin Ma-
lewski, Robert Targoński, Damian Didyk, Adrian 
Chełmiński, Marcin Laskowski, Paweł Deptuła
• Kołowi: Piotr Dzido, Jakub Zemełka, 
Jakub Kozłowski, Szymon Hegier

We wtorkowe popołudnie piłkarze 
Stomilu wznowili treningi
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38-letni Marcin Malewski jest 
najstarszym zawodnikiem pierw-
szoligowej Warmii Energi Olsztyn
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Seniorska kobieca piłka tylko w Stomilankach
PIŁKA NOŻNA || Olsztyn miał kobiece zespoły piłkarskie w I, II i III lidze, ale to już przeszłość, bowiem po reorganizacji rozgrywek 
seniorskich pozostały jedynie pierwszoligowe Stomilanki, natomiast Stomil skupi się na szkoleniu młodzieży.

W 
poprzednim sezonie 
struktura kobiecych 
rozgrywek piłkarskich 
wyglądała następują-
co: Ekstraliga (12 ze-

społów), dwie grupy I ligi (24 kluby, 
w tym Stomilanki), cztery grupy II ligi 
(45, w tym Stomil), 15 grup III ligi oraz 
trzy grupy IV ligi (w Małopolsce i na 
Śląsku). 

JEDNAK PO ZAKOŃCZENIU 
ROZGRYWEK DOSZŁO DO 
REORGANIZACJI - OBECNIE 
MAMY EKSTRALIGĘ (12 KLUBÓW), 
I LIGĘ (12, W TYM STOMILANKI), 
DWIE GRUPY II LIGI (25), 
CZTERY GRUPY III LIGI ORAZ 
MAZOWIECKĄ GRUPĘ IV LIGI. 

Jak widać bardzo ograniczono liczbę 
zespołów w I lidze (z 24 do 12) i II li-
dze (z 45 do 25), w efekcie Stomilanki 
pozostały na zapleczu Ekstraligi, bo 
ukończyły sezon na trzecim miejscu, 
natomiast zespoły, które nie znalazły 
się w czołowej szóstce, spadły do II ligi. 
Tym samym na drugoligowym froncie 
zrobił się wielki tłok, a że AS Stomil był 
dopiero siódmy, więc spadł do III ligi. 

W tej sytuacji doszło do porozumie-
nia Akademii Sportu Stomil Olsztyn 
z Kobiecym Klubem Piłkarskim Sto-
milanki Olsztyn. AS Stomil wycofał 
z rozgrywek zespół seniorek, natomiast 
zawodniczki wypożyczył do Stomila-
nek. Są to: Natalia Lenard, Klaudia 
Lenard, Aleksandra Szczerbaczewicz, 
Paulina Wasiluk, Daria Waszczuk, Ka-
tarzyna Ślesińska i Natalia Gralewska. 
Czyli w najbliższym sezonie seniorska 
ligowa piłka kobieca będzie tylko 
w Stomilankach (trener Dariusz Ma-

leszewski), natomiast AS Stomil (tre-
ner Marek Maleszewski) skupi się na 
rozgrywkach młodzieżowych.

Porozumienie w tej sprawie zostało 
podpisane przez Andrzeja Królikow-
skiego (prezes Fundacji Akademia 
Sportu Stomil Olsztyn), Dariusza Ma-
leszewskiego (prezesa zarządu KKP 
Stomilanki Olsztyn) oraz Marka Male-
szewskiego (koordynator sekcji kobie-
cej Fundacji Akademia Sportu Stomil 
Olsztyn). Pierwotnie pojawiła się na-
wet informacja, że w sezonie 2021/22 
dojdzie do fuzji obu sekcji, ale okazało 
się, że chodzi jedynie o współpracę. 

Jak już informowaliśmy, obecnie Stomi-
lanki przygotowują się do pierwszoligo-
wego sezonu. Mają za sobą zgrupowanie 
w Nowym Mieście Lubawskim, poza tym 
rozegrały kilka sparingów: olsztynianki 
przegrały 0:5 z ekstraligowym KKP Byd-
goszcz, zremisowały 3:3 z KKP Chełm-
ża, przegrały 4:6 z Unifreeeze Górzno 
oraz wygrały z Jeziorakiem Iława 23:1. 
W najbliższy weekend Stomilanki zagrają 
w Płońsku z AZS Warszawa. 

Niestety, z powodu koronawirusa ol-
sztyński klub ma problemy ze ściąg-
nięciem dwóch nowych zawodniczek 
z Brazylii i Ukrainy. 

- Większy kłopot mamy z Brazylij-
ką, bo chociaż w Ameryce Południo-
wej trochę poluzowano przepisy, 
to jednocześnie Unia Europejska 
je zaostrzyła - przyznaje Dariusz 
Maleszewski. - Dlatego w tej chwili 
trudno powiedzieć, kiedy Beatriz 
Tarantino w końcu do nas trafi. Lep-
sza sytuacja jest z Dianą Bieliakową, 
bo Ukrainką już za kilka dni powin-
na przylecieć do Olsztyna.

Pierwszoligowy sezon olsztynianki 
rozpoczną od meczu z Piastovią Pia-
stów (16 sierpnia o  godz. 12.30 na 
Dajtkach). ARTUR DRYHYNYCZ

Podczas niedawnego sparingu olsztyńskie Stomilanki przegrały 0:5 z ekstraligowym KKP Bydgoszcz
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